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(Objaśnienie wewnątrz ntńncru).

o naprawie skarbu w ciągu lat trzech!
iii, nałożony p o d a t e k  m a ją t k o w y
który da pokrycie na wydatki nadzwyczajne.

Warszawa. (A. W.).
Na wczorajsiem posiedzenia Rady Mini­

strów zatwierdzono projekt ministra skarbu 
Grabskiego o uzdrowienia gospodarki skarbo­
wej, w tej postaci, w jakiej uchwalił go ko­
mitet ekonomiczny ministrów onegdaj. - 
W  ostatnim tygodniu im projekcie ministra 
Grabskiego dokonane zostały niektóre zmiany. 
,W obecnej postaci projektu obejmującego 
działalność na 3 lata, przewiduje się pokrycie 
wydatków zwyczajnych podatkami, a niedo­
bór wynikający z wydatków nadzwyczajnych 
ma wynosić około 800 mil jonów złotych pol­
skich, głownie w pierwszych dwóch latach, bo

f w trzecim roku ma być bliski równowagi Po* pokryć główną część wydątków nadzwyczaj 
I krycie tego niedoboru przewidywane iest w nvch na budowv i wdatki in w ^n rin ekrycie tego niedoboru przewidywane jest w 
ten sposób, że podatek majątkowy, który ma 
dać około 400 miljonów złotych polskich ma 
■■imama —i m m  i m m wma

nycb na budowy i wydatki inwestycyjne, 
wojskowość zaś i inne wydatki nadzwyczajne 
mają być pokryte pożyczką wewnętrzną. 
H m m i m B M n B a B M n n i

Uposażenia urzędników będą regulowane
' według urzędowego wzrostu drożyzny.

Warszawa. (PAT). j galowane być mają według orzeczenia Koiuisji 
. .Według zamierzeń min, Grabskiego, wylu- J do badania wzrostu cen przy Głównym Urzę- 
szczonych w opracowanej przezeń ustawie o dzle Statystycznym. Zastosowany ma być ten 
naprawie Skarbu/ uposażenia urzędników re-jsystem już od marca.
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INFOMACJE POLITYCZNE.
Sprawy wojskowo na posuRdzenli! Komisji sejmowej,

Ja k ie  p p o j e k t y  n o w y c h  u s t a w  w o j s k o w y c h  p r z e d ł o ż y  m in . s p r . w o j s k .
SEJMOWI DO ZATWIERDZENIA? —  DLACZEGO ZOSTAIJ POWOŁANI REZERWO- 
ŚCi? — INTERPELACJE W  SPRAWIE NIEZADAWALNIAJĄCEJ GOSPODARKI WOJ­

SKOWYCH 1NTENDANTUR.

Warszawa, (P. A. T.).
Na posiedzenm Komisji wojskowej pod prze­

wodnictwem posła Mączyńskiego (Z. L. N.) 
minister spriw wojsk. Sosnkowski wygłosił 
ekspose, dotyczące projektów ustaw, wniesio­
nych przez luiuisterstwo spraw wojskowych, do 
sejmu. Minister stwierdził, źe we wszystkich 
działach prac wojskowych jest widoczny po­
stęp. Następnie tłómaczył p. minister trudno­
ści ekonomiczne, z któremi wojsko ma obecnie 
do czynienia. Główne projekty ustaw, które 
isostrły zgłoszone są następujące:

Projekt ustawy o powszechnej słrżoie woj­
skowej. którego pitiweze czytanie odbędzie się 
na plenum sejmu w aniu 12 bm.

Projekt ustawy o etatach wojskowych
Projekt ustawy o prawach I obowiązkach 

szeregowych wojsk polskich.
Projekt ustawy o najwyższych władzach 

^wojskowych.
W szc7tgólnośc; pan minister wyjaśnił po- 

jWody, które skłoniły go do podołania rezer 
l wistów, cel°m ich wykształcenia. Głównym 
powodem jest konieczność uporządkowania 
rezerw oraz zaznajomienia ich z nowym re­
gulaminem; obowiązującym w wojsku poł­
yskiem oraz przećwiczenia ich na sposób fran­
cuski, obecnie w wojsku obowiązujący.

Na wniosek posła Załuski (Z. L. Ń.) posta­
nowiono, aby dyskusję szczegółową nad eks 
pose odroczyć do czasu zaznajomienia się z 
poszezegóLnem? ustawami wojsknwemi i obec­
nie ograniczyć się do pytam YTniosek ten 
przyjęto, poczem szereg posłów zwócił 3ię do 
ministra z zapytaniami.

Poseł Koś^iałkowskl w zapytaniu do mi­
nistra oświadcza się za odroczeniem powołania 
do ćwiczeń rezerwistów, akademików do cza 
su t. 5 w. fe •jwa.kacjiie.bm - ząakj-j- odwycom 
su ferji letnich, aby umożliwić im prane nauko­
we.

noseł Polakiewicz zapytuje, (da czego ter­
min dnia 15. marca pan minister uważa za od­
powiedni do powołania rezerwistów na ćwicze­
nia i czy ministerstwo spraw wojskowyeh za- 
rządzPe już usunięcie wszelkiego rodzaju po­
średników, którzy zarabiają na dostawach woj­
skowych ogromne sumy.

Miedzy innemi poseł Polakiewicz dowodził, 
łe łntendentura wojskowa o rzez stosowane 
dotychczas pośrednictwa dala miljardowe za­
robki pośrednikom i spekulant om, przyczynia­
jąc się tern do wzrost** drożyzny.

W  odpowiedzi na pierwsze pytanie fjSsh 
Polakiewicza minister spraw wojskowych oś- 
śwżadezył, że stan obrony państwa wymaga 
wyćwiczenia rezerw, a dalej, że najlepszym 
cząsem do odbywania ćwiczeń jest wiosna. —  
Co do drugiego pytania, pan minister oświad­
czył, że w sprawie tej już pwed dwoma laty 
były poczynione odpowiednie kroki, ale roz-

WIIuo. (AW). 
Banda bolszewicka w liczbie 100, dokonała 

śmiałego nap .d i na miaoto Iija, pow. wileński. 
Podczas rżarcia z posterunkami policyjnemi 
banda bolszewicka zabiła jednego policjanta,

wiązanie tego problemu leży w rękach sil­
nych ekonomicznych syndykatów i stowarzy­
szeń rolniczych. . 4

Poseł PieniąieK zapytuje, czy czas służny 
żołnierzy, przekazanych przez M. S. W. bata- 
ljonom celnym, podległym jak wiadomo mini- 
storstwu spraw wewnętrzny cli, będzie odpo­
wiednio uwzględniony.

Na to minister oświadczył, że
wszystkie reklamacje osób zainteresowanych 
w sprawie służby  w bataljonach celnych, po­
winny być skierowane do ministerstwa spraw 

wojskowych.
Ze erwoj 3trony minister wvdał okolnik. na­

kazujący natychmiastowe zwolmemie ze służ­
by obywateli, którzy uczynili zadość obowią­
zkom służby wojskowej, a którzy jeszcze słu­
żą w oddziałach wojskowych. Pozatem pan 
minister przyrzekł, że wszystkie indywidualne 
prośby skierowane do niego będą rozpatrywa­
ne i załatwiane.

Poseł Bartę) wypowiada, się za konieczno­
ścią odroczenia terminu ćwiczeń oraz zwraca 
się z pytaniem, czy sprawa poruszana swego 
czasu na plenum Sejmu przez posła Zdziechow- 
skiego (Z. L. N.) dotycząca komisji rewizyjnej 
i przeprowadzenia kontroli gospodarczo-woj- 
skowej, jest rzeczywiście „schowana pod su­
knią” , jak się ten poseł wyraził.

Po wyczerpaniu listy mówców wyjaśnił 
minister, że w sprawie odroczenia czasu ćwi­
czeń akademikom został wydany przez mini­
stra okólnik, polecającym poszczególnym P. 
K. I7., aby uwzględniały wszelkie żadnma sta­
wiane przez poszczególne wyższo uczelnie, ce­
lem odroczenia terminu ćwiczoń Instrukcja 
ogólna, dotycząca powołania rezerwistów na 
8-tygodniowe ćwiczenia, została wysłana do 
mmisterstwa oświaty, które niewątpliwie za­
wiadomiło już o tem rektoraty p o sz c ze g ó ln y c h  

uczelni.
Na zapytanie posła Bartla w sprawie ko­

misji rewizyjnej, minister oświadczył:
Komunikat, wydany swego czasu przez b. 

ministra skarbu Michalskiego dotyczy konfe­
rencji, na której definitywnie została załatwio­
na sprawa wyniku kontroli wojskowej. Konfe­
rencja ta pod przewodnictwem min. Michal­
skiego uznała gospodarkę finansową M. S. W. 
za racjonalną, dążącą do najdalej idących osz­
czędności. 'Wyniki tej rewizji znajdują śię w 
ministerstY/ie skarbu, M. S. Wojsk i w naczel­
nej Izbie kontroli.

Po przemówieniu ministra poseł Załuska 
(Z. L. N.) oświadczył, że wyjaśnienia p. mini­
stra nie mogą być odpowiedzią na pytanie po­
sła Zdziechowskiego, gdyż w jego zrozumie­
niu poseł Zdziechowski żądał ujawnienia po­
szczególnych wyników rewizji i zażądał nad 
nią dyskusji. Dalszy ciąg obrad w piątek.

a trzech zraniła. Banda dokonała Hcznych ra­
bunków 1 odeszła z łupami w kierunku granicy 
rosyjskiej. Według prawdopodobieństwa, ban­
dyci pochodzą z Rosji sowieckiej i ukryli się 
na teryiorjum Rosji sowieckiej.

Nad czem pracuje
sejmowa komisia prawnicza?

* Warszawa (FAT).
Dziś popołudniu obradowała bez przet r-y 

komisja prawnicza pod przet, odnictwem pos. 
Bingia. Senator Baliński referował projekt 
ustawy o trybunale stanu. Komisja przyjęła 
pnojeikfc ustawy w brzmieniu podkomisji sena­
ckiej. Prcdekt podkomisji ^óżni się w kilku 
punktach od projektu uchwalonego przez Sojm. 
Różnica aofyiczy między innemi kwalifika :.ii 
członków trybunału, a następnie odpowiedzial­
ności ministrów za czynności urzędowe, a także 
nie tylko prezydenta Rzeczpospolitej, ale i za­
stępującego go marszałka Sejmu. Następnej po­
siedzenie futrou «

Projekty nowych ustaw.
Warszawa. (PAT).

Do Sejmu Spłynęły naetęmijące projekty 
ustaw:

1) z Mim Skarbu projekt usta.wy w* spiaiwł© 
opłat stemplowych, które mają płacić wsnół- 
dzielnie, 2) z Min. Skarbu projekt ustawy w| 
sprawie zmiany niektórych postanowień o po­
datku od kapitałów i rent, 3) z Min. Sprawiedl. 
projekt ustawy w sprawie kosztpw sądowych 
i opłat w woj. paznańskiem i Pomorskiem, 4) 
a Min. Przem. i handlu ncoj^ t ustawy o sta­
nowiskach oficerslućh w polskiej marynarce 
handlowej, 5 )z Min. Skarbu wojokt ustawy
0 wypusacr-snłu 6 proc. ziotych bonów skarbo­
wych.

Konferencja państw bałtyckicSr.
Gdańsk (A. W.).

Konferencja krajów nadbałtyckich i Pol­
ski miała być odłożona, obecnie jednak do­
noszą, że odbędzie się. ona w oznaczonym ter­
minie 2-go marca. Spodziewją się. że w kon­
ferencji weźmie udział również i Litwa, cho­
ciaż urzędowego zapewnienia rząd kowońsld 
dotychczas nie dal.

Zabezpieczenie byki
rodzin rezerwistów.

Waidzawa. (Tel. wł.).
Do m i Bu uchwalenia pnz,ez Sejm ustawy, 

normującej pollen ie  rezerwistów powołanych 
na ćwiczfciPu wojskowe, p. Minister spr, wojsk, 
wydał tymczasowe zarządzenia zabezpieczają­
ce byt rodzin rezerwistów, którzy powołani zo­
staną na ośmiotygodriowe ćwiczenia.

(Oby tiyillko to na zarządzenie nie pozostało 
na papierze!)

Rozkaz pochwalny ćia policji.
Wnno . (A. W.).

Prezes Rady ministaów i monster spraw 
wewnętrznych, generał Sikorski, przesłał za 
pośrednictwem delegata rządu rozkaz pochwal 
ny komendzie straży granicznej i oddziałom 
policyjnym, biorącym udział w akcji obejmo­
wania przyznanej Polsce części pasa neutral­
nego.

Muzeum RapperswiSskie 
obejmie Rz^d Pokski.

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
W aTozawa. (Tek wł.).

Rada Ministrów uchwaliła wniosek ministra 
oświaty w sprawie objęcia przw Rząd Muzeum 
Narodowego w Rapperawllu, wniosek: ministra 
spraw zagmn. w sprawie poprawek do telcstu 
polako-nięmlecklej konwencji górnośląskiej, 
rozporządzenie w sprawie zmiany statutu pań­
stwowego Instytutu gedlog. 1 w sprawie przy­
znania dodatku nurkowego pracownikom te­
goż im tytura, wniosek ministra spraw wojsk, 
w sprawfe podwyższenia naleźytości życiowej 
dla rekrutów, wniosek ministra przem. i han­
dlu w sprawie urządzenia IU go targu w Po 
znaniu i corocznego urządzania takiegoż targu.
1 wniosek tegoż ministra w sprawie zmiany 
ustawy niemieckiej o miarach.

Tylko, cny będziemy mieli z tefjo dożo korzyści?
Warszawa. (P. A. T.).

Rada Ministrów na wczorajszem posiedze­
niu poleciła Ministrowi Sprawiedliwości wygo­
towanie projektu ustawy, w przedmiecie roz­

szerzenia sądów doraźnych na przemytników i 
aa zbrodnię zmowy, celem ukrywania 1 nie- 
sprzedawania artykułów pierwszej potrzeby.

Zorganizowane napady bolszewickie na Wileńszczyznę.
Jeden policjant zabity, trzech rannych.
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Urzędnicy nie dostaną trzynaste; pensji.
Przeznaczone są dla nich oszczędności z redukcji urzędów i u rzędników.

Rozbudowa kolei polskich
ma wielkie zaliczenie dla handlu między 

Wschodem i Zachodem Europy.
Warszawa. (AW).

W  rozmowie z korespondentem francuskiej 
Agencji ekonom, i finansowej, p. wiceminister 
kolei Eberkardt przedstawił plan roz trądowy 
i dalszych inwestycji na kolejach. Pau mini­
ster wskazał na brak szeicgu linji kolejowych 
i podkreślił, że budowa tych linji, jest ściśle 
związana z interesami tych kapitalistów, kić 
i zy* ulokowali swoje kapitały w zagłębiach gór- 
idczych czy też naftowych. Jednocześnie budo­
wa nowych linji kolejowych odbiłaby się doda­
tnio na rozwoju górnictwa, gdyż koleje nie są 
W btanie przewieźć więcej węgla, niż obecnie 
przewożą, kopalnie zaś mugłyby produkować 
znacznie więcej. P. Eberhardt zwraca również 
uwagę na położenie geograficzne Polski, dzię­
ki któremu w razie powrotu Rosji do normal­
nych stosunków politycznych i ekonomicz­
nych —  całkowity eksport i import między 
Wschodem i Zachodem Europy odbywamy się 
przez Polskę. •

Postulaty emerytów.
  Warszawa. (PAT).

rJJjzcczpospolita'* donosi: Pan prezydent
ministrów przyjął wczoraj delegację związku 
emerytów',, która przedstawiła mu Krytyczne 
położenie ogółu emerytów i prosiła, aby w pro 
jektowamej nowej ustawie emerytalnej wykre­
ślone zostały wszystkie ograniczenia. P. pre­
zydent ministrów oświadczy* delegatom, że bę 
idzie się starał wszystkie ograniczenia praw e- 
m e^ ó w  usunąć z nowej ustawy. Następnie 
delegacja udała się do ministra skarbu, który 
zapewnił ją, że będzie się starać o polepszenie 
bytu urzędników. Marszałek Sejmu, który ró­
wnież przyjął delegację, przyrzekł takie swe 
poparcie.

Projekty nowych ustaw skarbowych
Warszawa. (PA 'TT).

Na wczorajszym posiedzeniu sejmowej Ko­
misji budżetowej pod przewodnictwem posła 
Głąbińskiego, rozpatrywano projekt ustawy o 
karach na wypadek nieprzyjęcia przy płaceniu 
marł:! polskiej na Górnym Śląsku. Obecny na 
posiedzeniu minister skarbu przedstawił powo­
dy dla których wydanie .takiej ustawy jest po­
trzebne. poczem poseł Łypać"wicz (Wyzwole­
nie) zreferował projekt ustawy proponujący 
podwyższeni kary do 100 miljonów marek. 
Projekt ustawy z zaproponowaną przez refe­
renta zmianą uchwalono i poruczono p. Łypa- 
cewiczowi zreferowanie tej ustawy na plenum 
Bejmu. Poseł Osiecki referował projekt ustawy 
o emisji 6 % złotych Bono w skarbowych. Mini­
ster skarbu dawał wyjaśnienia, poczem niektó­
rzy mówcy (Caeipwertyóski i Zdzaeohowsid) 
(2. L. N.) ętrzeciwili się uchwaleniu tej usta­
wy, zanim nie będzie przedłożony Sejmowi pro 
jekt ust?wy runowej. Na wniosek posła Byrid 
za zgodą ministra postanowiono odroczyć za­
łatwienie tej sprawy do czasu, kiedy ustrwa 
ramowa będzie przez pana ministra skarbu 
praedłożona. Następnie przydzielono do refera­
tu posłowi Poniatowskiemu (Wyzwo1enie) pro­
jekt ustawy o kredycie skarbu państwa w P. 
K. K. P. i o emisji nowych banknotów. Nastę­
pne posiedzenie Komisji odbędzie się 5 b. m. 
o godz. 11.

Rowy system budowy lokomotyw polskich
Warszawa. (AW).

Na posiedzeniu komisji kolejowej profesor 
politechniki lwowskiej Ebermann wygłosił wy­
kład na temat zamiany parowozów parowych, 
na lokomotywy poruszane motorem Diesla. 
K oszy  budowy takiej lokomotywy są trzy 
razy większe, ale amortyzacja trwa tylko dwa 
lata i później zyski ią bardzo wysokie, gdyż 
zużywa ona 32% energji w porównaniu z inko 
motywą parową. W  dyskusji nad referatem 
wzięli udział: • minister kolei Marynowski, po­
słowi,) i członkowie kom.sji. Niektórzy z nicłi 
wystąpili * inicjatywą zorganizowania budowy 
takich lokomotyw przy pomocy rządu środka­
mi społeczeństwa.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa.

Minister skarbu, Grabski, oświadczył dele­
gacji urzędników państwowych, że obecnie nie 
możr poprawić wydatnie bytu pracowników 
państwowych, gdyż to uniemożliwiłoby sana­
cję finansów Państwa. Nie powinni oni jednak 
porosić straty skutkiem spadku waluty. i 

P. Minister ma aamiar obrócić wszystkie 
oszczędności powstałe z redukcji urzędów i u-

uizędnikow ca rzecz pozostałych pracowni­
ków.

Cu do podwyżek za marzec, oświadczył Mi­
nister, że zgadza się na podwyżkę według 
wskaźnika wyznaczonego przez Gl. Urząd sta­
tystyczny. Podwyżki te byłyby stale. Różnice 
wzrostu drożyzny byłyby wypłacane każdego 
15-go następnego miesiąca, a więc obecnie' 15 
marca, natomiast 1-miesięcznej bezzwrotnej za 
pomogi wypłacić nie może.

B. premjer Skulski będzie wywoził drzewo.
Poparcia specjalistów na spółek drzewnych.

Warszawa.
Senzacją dnia stała się sprawa wydzierża­

wienia Zrębów leśnych w lasach Rozwadow­
skich spółce, w której wybitny udział bierze b. 
prezes Rady Ministrów p. Leopold Skulski.

Mianowicie wczoraj odbyła się w Ministe- 
rjum robót publ. ponowna rozprawa ofertowa 
na wydzierżawienie tych zrębów leśnych w ilo­
ści pól mHjona metrów sześć, drzewa budulco­
wego zakupionych jeszcze przez rząd ausirja- 
cki

NA CELE ODBUDOWY KRAJU.
Pierwszą rozprawę ofertową unieważniono 

skutkiem protestu posia Stan. Rymara (ZLN.) 
przeciw oddaniu 6 tysięcy moigów lasu 
W  kĘCE ZAURAN. PRZEDSIĘBIORCÓW 

niemiecko-żydowskich.
i)o obecnej rozprawy stanął szereg firm; 

najlepszą ofertę dla Rządu przedstawił p. By­
strzycki, wielki przedsiębiorca drzewny w Prze-

(Telefon&m od naszego Korespondenta).
mymu.

Mimo to uzyskała koncesję inna speika, 
składająca się z trzech: 1) „Wielkopolski Prze­
mysł Drzcwny“ , 2) „Oberseblesisehe I-Iolzindu- 
otrie-Ges.“  i 3) książę Lubomirski.

Pier®raza fima, a mianowicie „Wielkop. 
Przenu Drzew.“  jest niemal czysto niemiecko- 
żydowska, ale prezesem jej rady nadzorczej 
jest były premjer p. Leopold Skulski. Druga 
firma składa się z baronów i żydów, niemiec­
kich z siedzibą we Wrocławiu.

Wiadomo wszystkim, że
ZABIEGI P. SKULSKIEGO 

o uzyskanie tej koncesji popierali gorąco 
przywódcy Piastowców.

„Wielkopolski Przemysł Drzewny*4 xa- 
slrzcgł sobie prawo

, WYWOZU DRZEWA 
tak surowego jak i przerobionego da —  NI*. 
jriec(i).  '■

Z sali sejmowej.
SPADEK DO 12 MILJONÓW WOLNY OD PODATKU. —  ZMIANA NAZWISKA KOSZTU­

JE 3 MILJCNGW MK. —  CHAOTYCZNE GŁOSOWA NIE.
(Telefonem oC naszego korespondenta).

Warszawa.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem roz­

patrywane były
dwie sprawy finansowe, 

t. j. podwyższenie po latku spadkowego rsi da­
rowizny i 2) o karach za zwiokę przy płaceniu 
podatków.

Wszystkie prawie kluby sejmowe zgłosiły 
jzereg poprawek do projektu rządowego, po­
zbawionych jednak charakteru zasadniczego.

Głosowanie nad niemi było zupełnie chao­
tyczne. Zdarzały się wypadki, że głosowała 
.cała Izba przeciw socjalistom i żydom; nie bra­
kło również i takich momentów, że głosowała

za jakąś poprawką tylko prawica przeciw Cfi. 
Dem. i socjalistom. Bywały także i takie wy> 
padki, że głosoVała prawica razem z Flastein 
i Wyzwoleniem przeciw skrajnej lewicy.

Wesołość również wywołało* głosowanie nad 
jedną poprawką .dwóch tylko klubów P. P. 3. 
i Ch. Dem.

Z uchwalonych rzeczy należy podk -oHić, że 
od dnia dzisiejszego s miana nazwiska koszto-i 
wać "będzie w Polsce 5 miljonów Mk., a następ­
nie, że na skutek wniosku posłów prawico-!: 
wych wolne od poda tka manlmum opadku o- 
kreślono na 12 miljonów Mk. z zastrzeżeniem, 
o ile majątek przechodzi na małżonki lut 
zstępnych.

Skład Komitetu ekonomicinegoZnalazła Si8 praca dla Irczrtib cM
Sady ministrów.

Warszawa. (AW;.
Z dmem wczorajszym wszedł w życie re- 

grdamin Komitetu ekonomicznego Rady Mi­
nistrów, zatwierdzony uchwałą Rady Mini 
strów z dnia. 21 lutego. W  myśl nowego regu­
laminu w skład Komitetu ekonomicznego Mi­
nistrów, jako stall członkowie wchodzą: Mini­
ster Skarbu jako przewodniczący, ministro­
wie kolei, przemysłu, handlu, rolnictwa, robót 
publicznych 1 pracy. W  charakterze doradczym 
lub zastępczym w pracach Komitetu ekonomi 
czne&o uczestniczyć będr wiceministrowie, 
dyrektorzy departamentów, i zaproszone osoby 
postronne.

RokmRia polsko-gdaćskie.
Warszawa. (AW).

Rokowania polsko-G :ł" ’rkie. w sprawie za­
łatwienia szeregu kwestji prawnych I gospo­
darczych, o których swojego czasu donosiliś­
my, odbędą się nie w Warszawie, ale w Gdań­
sku, przyczem z ramienia Polski prowadzić 
je będzie komisarz Pluciński. W  razie uzyska­
nia jednomyślności w zasadniczych kwestiach, 
dalsze rokowania mogłyby się odbyć w War­
szawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Na wczorajszem posiedzenia Rady Mini­

strów uchwalono przystąpić do rozmoczenia ro­
bót koło Soboru prawosławnego na placu Sa­
skim, celem dostarczenia pracy dla bezrobot­
nych. Jak wiadomo, budowę Soboru zainicjo­
wał osławiony generał gubernator Hurko. We­
dług zamierzeń rządu rosyjskiego Sobór pra­
wosławny w Warszawie m?al być dowodem 
zrusyfikowania Polski, Budowany został na 
krótki czas przed wojną w stylu bizantyńskim. 
Sobór prawosławny góruje nad innymi budyn­
kami w Warszawie, nadając miasta charakter 
wschodni.'- Zresztą. Sobór pozostawia dużo tlo 
życzenia, to też rozlegały się głosy, wzywające 
do«rjzpczzącia jego rozbudowy. Do tej chwili 
na pfzesrakodzle stawały względy natury finan 
sowej. Obecnie Sobór prawosławny, jako naj­
bardziej rażąca pozostałość panowania rosyj- 
■kiego, zniknie wreszcie z powierzchni ziemi.

n o  ludzł otrzymało pracę, a 1500 bezpłatne 
obiady.

Warszawa. (PAT).
W dniu wczorajszym sprawa bezrobotnych 

w znacznym stopniu została pomyślnie zlikwi­
dowana. Zatrudniono wczoraj drugą par;: 
bezrobotnych w ilości 200. osób. Uzyskało *
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p.acę razem z zaGudnionenu poprzednio już 
około 500 osób, dla pozostałych bezrobotnych 
uruchomiono trzy punkty odżywcze, na któ­
rych wydaje się bezpłatne obiady. Obecnie 
przygotowuje się laOO porcji dziennie, zaś w 
idiarę potrzeby wydajność punktów może być 
podwyższona na 6000 porcji dziennie. Bezro- 
botm zatrudnieni w mieście pobierają 8C0C Mk. 
luennie. W  Parku Młocińsldm 10.900 Mk.

Prasa francuska o uznaniu naszych 
granic wschodnich.

Paryż. (PAT).
Wystosowane pod adresem rady ambasa­

dorów żądanie Polski uznania jej granic wscho- 
djuch spotkało się z życzliwem ze
strony prasy francuskiej, która w krciteieh 
łiomentiLzacfa omówiła pokojowe nasze inten­
cje. Członkowie rady ambasadorów powia­
domili odnośne rządy o treści noty polskiej, 
instrukcje rządów jesz ;ze jednak nit nadeszły. 
Należy jednakże przypuszczać, że konferencja 
ambasadorów będzie mogła się zająć ta sprawą 
jeszcze w bieżącym tygodniu.

Nowy gabinet litewski.
Kowno. ,T \T).

Prezydent Litwy przyjął dymisję całego 
gabinetu i powierzył misje utworzenia nowego 
gabinetu ministrowi Galwanauskasowi. Galw- 
nattskas przedstawił wczoraj' prezydentowi no­
wy ganinet, którego Mad nie różni się od skła­
du gabinetu - dotychczasowego. Prezydentem 
ministrów, rumstrem spraw' zagranicznych o- 
raz chwilowo ministrem spraw białoruskich 
jest Galwanausk&s, piawiedłiwośc^ Karoblis, 
obrony krajowej major Pltkia, rolnictwa. Ale- 
Ksas, oświaty Jodakkis, spraw wewnętrznych 
Gleka, komunikacji Tomaszewski, finanse, han- 
del i przemysł Pegrulis, Friedmann minister 
spraw żydowskich. Co do nominacji Fried- 
manna ministrem spraw żydowskich, to nomi­
nacja ta została dokonana, wbrew wati frakcji 
żydowskiej, która uważa. Friedmaima za nieod­
powiedniego politycznie.

Francja pójdzie z „Moskwą1* 
przeciwko Berlinowi?

, C Paryż. (PAT).
Prasa w dalszym ciągu omawia sprawę e- 

wentualnego zbliżenia francuskn-rosyjskiego. 
Teza, wysunięta przez „Ere Nouyellep „Z Mo­
skwą przeciwko Berlinowi44, zdaje się, znalazła 
jui zwolenników. „Echo de PariY4, „Figaro4- 
i „Gaulois”  wykazują w dalszym ciągu bezpod­
stawność nawiązywania stosunków ekonomi­
cznych z Rosją sowiecką, która jest próchnem 
pod względem ekonomicznym. Idea nawiąza­
nia stosunków ekonomicznych 2 Rosją znala­
zła wielu zwolenników we franc uskich sferach 
kupieckich. '..Lei £chos“  donoszą, że 200 przed-, 
irawicieli kupie ctwa, zebranych w lokalu re­
dakcji „Les Echos44, przyjęło rezoluc ję wzy­
wającą rząd, aby nie zaniedbywał żadnej spo­
sobności celem przygotowania gruntu dla 
zbliżenia Francji z federacją rosyjsaa, które to 
zbliżenie odpowiadałoby interesom obu krajów.

Spisek przeciwko rumuńskiej parze 
królewskiej zorganizowali Węgrzy.

Bukareszt. (PAT).
W  procesie przeciwko organizatorom spisku 

na królewską parę rumuńską oskar/rai wyzna­
li otwarcie, że spisek był zaprojektowany przez 
rerorystyczną sekcję znanego węgierskiego ir- 
redentysiycznego stowarzyszenia Ebrodo. .Jak 
wynika z zeznań oskarżonych, wspomnkr o 
stowarzyszenie znajduje się w ścisłynykontak- 
(■ ic 2 węgierskim sztabem generalnym i organi- 

lorzy cieszyli się poparciem niektórych 
1 u-zedstawicieli władz węgierskich. Główny or­
ganizator spisku, Turoczy, skazany został aa 
10 lat więzienia. Na taką samą. karę skazani 
7,ostali trzej inni oskarżeni.- 14 spiskowców, 
których nie zdołano ująć, skazanych zostało 
zaocznie- na kary 10 letniego więzienia. Ru­
muńska opinja publiczna zainteresowana jest 
pytaniem, jakie kroki przedsIęweźmPs rząJ ru­
muński w związku z rewelacjami, klpte przy- 
moał jąiocea

Sprawy ruskie*
(Telefonem oa naszego korespondenta’). -A

WIZYTACJA O. GENOCCHIEGO.
Lwów.

Wizytator apostolski diecezji grecko-katol. 
w Polsce Msg. Geuoccłu, który przybył do 
Lwowa 24 lutego rano, zamieszkał w klaszto­
rze XX, Redemtorystów w Boiskach. 27 lutego 
■Ąfoyło się uro^zylte powitanie O. Genocchie- 
jjjjb w katedrze św. Jura, Odpowiadając na po­
witalne przemówienia O. Genocehi podkreślił, 
że przybywa przysłany przez Ojca Św., by 
ogląauąć życie religijne wyznawców7 grecko­
katolickiej cerkwi i prosi icn, by za pośredni­
ctwem najwyższego orędownika św7. Jozafata, 
(który jak wiadomo za ideę krzewienia unji ka­
tolickiej na prawosławnym Wschodzie został 
umęczony) modlili się do Serca Chrystusowego, 
by dla wyznawców katolickiej cerkwi, za in­
stancją

Polski Wschj jest uważany przez Rusinów za 
tryumf metropolity Szeptyckiego. Uważają Ru­
si ni, że po powrocie Q. Genocchiego do Rzymu, 
nastąpi powrót metropolity Szeptyckiego do 
Lwowa.
OPOWIEŚCI O RADZIE 'AMBASADORÓW:

I RUSKICH REKRUTACH.
Lwów.

W ukraińskich kołach' kolportowaną jest 
wiadomość, jakoby polskie władze wojskowe, 
z interwencji Rady Ambasadorów, zarządziły 
uwolnienie wszystkich rekrutów ruskich
z czynnej służby wojskowej. W  związau z tent 
czyni się wyrzuty prezesowi „Narodncgo Ko­
mitetu4' drowi Baczyńskiemu, że ule wydał ża­
dnej instrukcji, jak się ma zachować ludność 
ruska w czasie poboru, przez co, zdaje się, 

ego. największe przyniosło korzyści, j wszyscy popisowi Rusini stawili się solidarnie
TZY j.Wi wizytatora apostolskiego do Mało-i do poboru.

Urzędowy glos sowietów
o p ro w o d y ra c h  ukpasńsScfeh we w schó d. M a ło p o ls c y

{Telefonem od muzega korespondenta).
Warszawa.

Urzędowe ..Sowieckie Tzwmstja44 umieściły 
itorespondoncją ze Lwowa o stosunkach we 
Wschód. Maiopolsce.

Korespondent dowodzi zupełnego niepowo­
dzenia mchu ukraińskiego w tej d jSnicy. Pi­
sze on. że ruch ukraiński odznaczai się służal­
czością wobec Austrji, okres zaś samodzielno­
ści skompromitował przywóaców ukraińskich, 
którzy wykazali niezwykłą chęć zysku przy 
równoznacznej nieuzasadnionej nad/Ieji, że cu­

downa jakaś siła wprowadzi na tron Petrusze- 
wicza, Skoiopadakiego, czy innego Wauyla
Wyszywanego,

Obecnie Ukraińcy przekonali się —  jak pi­
sze korespondent —  że Poiska idzie po drodze 
realnej, a Polacy zachowują się ule jak oku­
panci, .ale jak faktyczni i uznani ptzez ludność 
kraju, gospodarze.

Proletariat ukraiński milczy, widząc, że po­
niesione przezeń ofiary żadnego aie przyniosły 
rezultatu.

Niemcy ciicą odebrać Litwinom Kłajpedę.
Wiedeń. (P. A. T.).

Z Kłajpedy donoszą,, że niemieccy robotnicy 
proklamowali tam strajk dlatego, ponieważ 
Litwini wstrzymali rac jonowanie Chleba. Z Ko­

wna uądekodzą wiadomości, że Niemcy zbiera­
ją się w PrusiecL Wschodnim z zamiarem ode­
brania Kłajpedy Litwinom.
------ *̂Orm

Jak rząd czeski walczy7 drożyzną
Usuwanie kaneli. — Dowóz towarów pierwszej potrzeby. — Obniżaniu 

taryf pocztowych i kolejowych.
Praga.

(A.) Na posiedzeniu sejmu czeskiego pod­
czas dyskusji w sprawie drożyzny przedstawił 
mim-'ster aprowi~acji Dr. Franke środki, jakich 
użyje rząd celem zwailcaania drożyzny: artyku­
łów pierwszęj potrzeby.

Konieczną jest karmom ją między popytem 
a podażą; ceny aucytkułÓY pierwszej potrzeby 
muszą odpowiadać zarobkom najszerszych mas 
konsuman tów. Dłategio rząd musi zgnieat 
wszelkie związki, uniemożliwiające swobodna 
kordon encię jaik np. Kartele i tp. i starać się. 
aby towary, których brak odczuwamy, miały 
jak nrjłatwiejezy dostęp % z îgrrndlcy. Odnosi 
się to praedewszystkiem do towarów7, których
eona na rynku zugnaoicsnyia je&t r  ższa od k w ad ra t

ceny krąjiowej. W giuidnau z. r. minhstersvwo. 
koiei zniżyło taryfą za przewóz niektórych 
środków żywności. Geiem ułatwienia przesy­
łek żywności zniżoną będzie od 1 maja hr. ta 
ryfa pocztowa paczek. Ponadto nastąpi zniżka 
opłat telegraficznych i beiefoniamych.

Tak pestlepuje rząd czeski. Ułatwia egzy­
stencję swych obywateH, wzmaenas. ich ©ko 
nomżciznie i porem może ich oh Jążyć znaczny­
mi podatkami na rzecz państwa.

J nas jest inaczej: Walika a drożyzną na 
papler&e; posiedzenia, komisje, projekty, zamia 
iiy, ustrw> i nowele dta nich, obwieszczenia, 
groźby etc —  a ,pałkarze śmieją dę z tego 
wszystkiego i ceny podwyższają niełedHe co

■ifc-.uili

Miljony w złocie na kochanki i spekulację, gdy miljony ludzi umierają
z głodu.

Sztol-diolmsaką gazeta „SroKholm; Tidhin- 
gen“  zamieszcza sensacyjne wiiaidotaości o ,wiy- 
niikach rewizji, tyczących się dżiałalnośei głó­
wnych matadorów bolszewiżn®, a dokonanej 
przez komisję 3-ciej miiedizynarodówki. Ko- 
iriisj>a ustaliła, że Zinowjew kupił swej przyja­
ciółce niezmiernie cenną kolję brylantową. Ra­
dek nie mógł usprawiedliwić się z 2400000 rt>. 
w złocie, wydanych jakoby aa propagandę 

Lgipcie, Bułgjaaiii i TuocyŁ

W  weczyu'i-3toścd pieniądze te miał on wy­
dać na zakup akcji wielkiego przedsiębiorstwa. 
,w którem zainteresowany jest również Trocki, 

Znany franc/us£ti komunista Sadoul roz- 
trwomł 1 milion rubli w zlocie pod pozo-rem 
przygotow.^JÓa rewoUtacj; w k^łonjacŁ francu­
skich.

Finowie Armio i Rls chja przywłasi czy i 
bie z górą 1 miljon ruoli w złode. i^ekomp na 
wywiohKiiHi jftasmasta ®  KiandiSr
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Najważniejsze wypadki z cale; Polski.
Redukcja d n i pracy w  fabrykach

Będą nowi bezrobotni!
Z^powodu trwającego kryzysu w przemyśle 

włókienniczym zredukowały pracę w Zgierzu 
fabryka ..Borsta" do 4 dni w tygodniu. Prze­
myśl Chemiczny w Polsce 4 dni, Akcyjne Tow. 
zgierskiej manufaktury 4 dni, Lorenz i Kruszę 
4 dni, przędzalnia w Zgierzu 5 dni, fabryka 
sukienna Braci Ernest 5 dni i fabryka sukna 
Szydłowskiego 4 dni.

W ykonan ie  reform y rolnej 
w  liczbach.

Parcelacja większej własności ziemskiej w 
okresie od 1919 do 1 grudnia 1922 roku na 
obszarze Rze czypospolitej Polskiej (z wyłącze­
niem kresów wschodnich) w myśl ustawy z 
dnia 15. lipca 1920 r. o wykonaniu reformy 
rolnej przedstawia się w świetle cyfr w spo- 
Bób następujący:

Rozparcelowano 3522 objekty, ogromnego 
obszaru 338.981 ha. W  tom z parcelacji pań­
stwowej. przeprowadzonej bezpośrednio przez 
Urzędy Ziemskie z majątków państwowych 
804 posiadłości z ogólnego obszaru 155.410 ba. 
7. parcelacji, prowadzonej przez instytucje spo­
łeczno pozostające pod nadzorem Urzędów 
.Ziemskich, rozparcelowano 518 posiadłości, 
ogólnego d. c. n. do obszaru 94.922 ha. Przez 
osoby prywatne zostało rozparcelowano pod 
nadzorom Urzędów Ziemskich w wspomnia­
nym okresie sprawozdawczym 2200 posiadło­
ści ziemskich ogólnego obszaru 88.649 ha.

Utworzono do dnia 1 grudnia 1922 roku 
31.586 parcel na przestrzeni 177.421 ha. Obsa­
dzono dotychczas 16510 nabywców' na prze­
strzeni 99.338 ha. (Odnośne dane są jeszcze 
niekompletne i w stadjum napływania).

Wśród nabywców przeważali małorolni 10 
tysięcy 230 gospodarstw (62 procent), oraz 
bezrolni 3480 parcel (21 proc.), poważny odse­
tek stanowiła służba folwarczna 1162 gospo­
darstw (7 proc.).

Paszporty dla dsledL
Minister spraw wewnętrznych rozesłał do 

pp. wojewodów okólnik w sprawie paszportów 
zagranicznych dla dzieci do lat 14. W  myśl te­
go okólnika wystawienie dla tych dzieci pasz­
portów osobistych bądź dopisywanie do pasz­
portów rodziców lub opiekunów może mieć 
tylko miejsce na zasadzie podania- złożonego 
przez osoby do paszportów, w których mogą 
być dzieci spisane. Dzieci w wieku szkolnym 
do 14 włącznie, o ile wyjeżdżają za granicę 
nie z rodzicami lub prawnymi ich zastępcami, 
winny u zy s k a ć  paszport bez względu na to, czy 
udają się w podróż same, czy też w towarzyst­
wie osób dorosłych.
„Społeczna" działalność nlek^r^eh 

"  ~ banków .* -4̂ .«4L_
t?Na stacji Chojny zatrzymano 376 worków 

Bąki żytniej, przetrzymywanej przez Bank 
^Związku Spółek Zarobkowych" i Bank Han­
dlowy w Warszawie, w celach spekulacyjnych.
j  Mąkę przekazano do dyspozycji referatu 

Jt^lki z lichwą przy komisarjacie rządu.

Bandycka organ izacja  „M fc it le ll1*.
Onegdaj do zakładu fotograficznego Edwar­

da Klippelta w Łodzi weszło 4 młodych męż­
czyzn w wieku od 20-24 lat, którzy oświadczy­
li, iż chcą zrobić zdjęcie fotograficzne jeszcze 
s  jedną panią i poinformować się o cenę. Gdy 
JUippelt oświadczył, że pół tuzina pocztówek 
jtaMej grupki powinno kosztować 6900 Mkp., 
ipagle jeden z przybyszów wyjął rewolwer 1 
przystawił lufę do głowy Klippelta.

Gdy napadnięty chciał wszcząć alarm wów- 
ezas jeden z bandytów zatknął mu usta chu­
steczką i  zagroził śmiercią.

Bandyci ofiarę rzucili na ziemie i zarzą- 
&ali wydania klucza z wejścia frontowego i 
Od szaf. # 1

Celem zapobieżenia alarmowi ze strony 
napadniętego, bandyci wzięli kilka poduszek 
z łóżka, któremi gó przydusili. Następnie je­
den z bandytów zamknął drzwi z wejścia 

i  przystąpili do rabunku, łupem

którego padły objekty w fotograficzny, 2 pal­
ia, nowe ubranie i kapelusz.

Nagle ktoś zapukał do drzwi frontowych. 
Napadnięty, usłyszawszy to podniósł głowę, 
lecz bandyci przystawili mu broń do skroni 
' zmusili go do położenia się. Bandyci zrabo­
wane rzeczy prędko popakowali i po godzin­
nej „robocie" wyszli, nie zatrzymani przez ni­
kogo. Napadnięty przekonawszy się, iż niko­
go w mieszkaniu niema, podniósł się i uwolnił 
się od krępujących go więzów.

Na stole Klippelt znalazł karton fotografi­
czny, na którym u góry było napisane popra­
wnym charakterem pisma „Pam Czorną Rę­
kę" i u dołu tegoż kartonu „Mściciele Czarnej 
Ręki". Prócz togo na stole znaleziono czarną 
maskę i podartą maciejówkę.

Komisarjat policji wysiał na miejsce na­
padu funkejonarjuszy policji lecz ci wraz z 
wydelegowanymi wywiadowcami urzędu śled­
czego ńa ślad bandytów nie natrafili.

ffistorja wyt!|ta żywcem z ekranu  
teatralnego.

Z Łodzi do Łucka przyjechał jakiś męż 
czyzna, podający się za Zygmunta Janiszow 
skiego, dra medycyny i zamieszkał w hotelu 
„Kraków". Mając otrzymać posadę w jednej 
z instytucji miejscowych, rzekomy dr. J., zmu­
szony był wyrobić dokument osobisty I w tym 
celu udał się do biura „Demat" z prośbą o 
odpisy z oryginalnych dokumentów.

Na „doktora" zwrócił uwagę zastępca 
kierownika ekspozytury „Demat" inż. Kirch- 
ner. Ostatni znał Janiszewskiego osobiście z 
Uniw. w Pradze, wszczął więc dochodzenie, 
które dało dodatnie wyniki, ustalił bowiem, 
iż rzekomy dr. J. jest oszustem, a dokumenty 
nie są jego własnością. ■

Oszusta aresztowauo.
Dalsze dochodzenie władz śledczych usta­

liło, że rzekomym Janiszewskim jest 27 letni 
Alfred Weczer, obywatel austriacki, który w 
1920 r. ukończył uniwersytet w Wiedniu pod 
nazwiskiem Emila Bachracha.

W  1921 r. był on lekarzem więziennym w 
Łodzi. Tam poznał się z odsiadującym karę 
dr. Janiszewskim, którego po wypuszczeniu z 
więzienia zaprosił do siebie i skradł doku­
menty.

Oszust, ukrywający się przed policją, wy­
jechał do Łucka gdzie zrobił odpis dyplomu 
z ukończenia uniwersytetu w Pradze. „Ope­
racje" jednak się nie udała i siedzi w wię­
zieniu.

Dalsze dochodzenie trwa.

K atag łrs  l ;« koSelowa«
Na st. kol. Mordy rozerwał się w biegu po­

ciąg towarowy, idący od strony Platerowa,
Oderwane wagony zderzyły się ze stojące- 

mi jiffiż na stacji wagonami przód niemi, pozosta-

 -» ■ V»»v
ście wagonów zostało salnie uszkódzonydff.

W czasie zderzenia został silnie pokaleczo­
ny nadkonduktor rozerwanego pociągu Józef 
Stankiewicz.

M o rd a rs fw o  rabunkowe*
We wisi Pakuninka, ,wi pow. włodawskim, 

pięciu uzbrojonych w karabiny i rewolwery 
bandytów, napadło na dom Andrzeja Horczar- 
ka. Bandyci wystrzałem z rewolweru zamordo­
wali Hor czarka oraz zranili jego syna, poczerń 
zrabowali 100.000 Mkp.

Po wyjściu od Ilorczniikin, bandyci. udali 
się do mieszkania Daniela Parnika, pobili wła­
ściciela mieszkania i jego syna. następnie- 
zrabowali 1 mil,jon 450 tys. mkp. i zlńogli w 
niewiadomym kierunku.

W alka  £ zarazy na  prowincji.
Przed wojną istniał w Będzinie szpital 

dla chorych wenerycznych, który z różnych 
powodów został zamknięty. Skutki tego zam 
knięcfa niedługo dały na siebie czekać. Choro 
by weneryczne zaczęły się szerzyć wśród miej­
scowej ludności w zastraszający sposób. Skło­
niło bo wreszcie sejmik powiatowy do uchwa­
lenia uruchom1 onia dawnego szpitala kosztem' 
120 miljonów marek.

Policja  s ie d ie tka  strzela ła  d o  
t łu m ó w  £

W  związku z eksmisją mieszkaniową, do­
konaną przez komornika przy sądzie okręgo­
wym w Siedlcach w obecności policji, wynie­
siono rzeczy ks. Komorowskiego z lokalu pro­
bostwa. Fakt ten oburzył część parafjan, któ­
rzy w liczbie 5.00 osób wtargnęli na plebanję, 
usiłując wyrzucić umeblowanie nowomianowa- 
nego ks. Smoleńskiego, a silą wprowadzić ks. 
Komorowskiego.

Przybyły na miejsce zajścia komendant 
posterunku przód. Michalak, po trzykrotnem 
ostrzeżeniu zgromadzonych -do rozejścia się 
użył lnom palnej, nie raniąc nikogo.

Po strzałach fauna rozpierzchł się. ■

Ssajfcs fa ls s s rz y  czaków  do larow ych
Z Płocka zbiegł poszukiwany za dokowa­

nie sprzedaży czeku fałszywego na sumę ińk.
750.000 i przywłaszczenie pierścionka złotego 
męskiego z brylantem wagi 4 kar.

Zbiegły podaje się za b. oficera wojsk ge­
nerała Hałlora, Jana Romualda Josacza. Fak­
tycznie należy on dc szajki fałszerzy czoków 
dolarowych sprzedawanych w 1922 r. w domu 
bankowym Kopczyńskiego, tcL Marszałkow­
ska 108.
SJechoslnak będz ie  m iał w odociąg!

Komisja zdrojowa Ciechocinka uzyskała 
w tych dniach od ministerjum skarbu zasiłek 
w sumie miljarda marek na budowę wodocią­
gów, z warunkiem jednak, by budowa ich była 
ukończona w roku bieżącym.

Roboty będą rozpoczęte w dniach’ najbliż­
szych według projektu inż. Nadolskiego, pro­
fesora politechniki lwowskiej, pod kierunkiem

łemi przy lokomotywie, wskutek czego kilkoma inżyniera z Włocławka p. Stółkowskiego.

Babska wojna w... Płocku.
Drożyźniane hłstorje. —  Atak na bagnety i ataki serca. —  Dobroduszność sądu płockiego.

mcii, wrzenie, bo jakże to starosto mógł odmó­
wić żądaniu kobiet.

—  Go nas obchodzą rozporządzenia Sejmu. 
My, baiby chcewa inaczej i tak być mtusi.

No i nastrojone bardzo wojowniczo, udały 
się na Rynek Kanoniczny, a właśnie z Bromie- 
rzyika jadą fury z mąką do Warszawy.

—  Co? jak to może być? Zarekwirować 
mąkę.

I  zaczęła' się szarpanina. Dojechano tak do 
przystani. Zaalarmowane władze policyjne 
przyszły na miejsce zamieszek i komisarz p. 
Szolc, wezwał tłum do rozejścia się.

—  Widzit.z go! Chce nam babom rozkaz y-

Po zwaleniu przez byłego Naczelnika Pań­
stwa rządu Ponikowskiego, za czasów którego 
kurs marki naszej zaczął się ustalać, a oeny 
mniej więcej się unormowały, życie nasze 
wstrząśnięte zostało szalonym wzrostem dro­
żyzny i spadkiem -waluty.

Odczuły to przedewszystklem najbiedniej­
sze warstwy. —  Nędzę tę wykorzystać 
chciały dla siebie jakieś ciemne indywidua, 
rozpoczęła się cicha agitacja, skutkiem której 
dn. 26 sierpnia roku ubiegłego kobiety urzą­
dziły przed starostwem demonstrancie.

Rada w radę postanowiono wysłać do sta­
rosty delegację, która zażądała zabronienia
wywozu z Płocka artykułów pierwszej potrze-j wać jakiś tam komisarz. A  co, nie damy się 
by. Cóż mógł zrobić starosta wobec obowią-: Jak wolność to wolność, 
żujących uchwał Sejmu o wolnym handlu, j Obstąpiły komisarza w krąg i na dobre 
Strapione kobieciny odprawiono z kwitkiem.' zaczynają się z nim kłócić. A  baby, jak to zwy- 

Jatby kij w mrowisko wsadził. Zrobił się czajnie baby, puściły w nich ozony, niczęm.
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śmigi. Funkojońakjueze polkii dia postrachu i 
nałożyli bagnety i każą się tłumowi rożejśe. 
Ale ezemżo nastraszyć można rozjuszoną ko­
bietę. Z taką niozem nie poradzisz. I  nie roze 
szły sic, a nawet rzucały się na bagnety. Sku­
tek był iten, że dziewięć kobiet i jeden mę­
żczyzna zadedli wczoraj na ławie oskarżonych 
w sądzie .okręgowym

n i  li lia  i
lra§Icssie dzieje ^mahsti biednej Zosi.

Oskarżeni: lbruniG wski z matką, Litkie- jmłóde^

Warszawa w maneu.
Dwudziestoletnia mieszkaubi Taagówka, 

Zofty Kowalska poznała przed dwoma, laty

wicz. Marciniak, Lubińska, Kwasiborska, Kino­
wa, Krajewska, Klujewa i Wojtowicz. W  cha­
rakterze-świadków'm komisarz Szolc i prawne 
sami funkojonarjusze policji państwowej.

Kobiety znowu zaczynają się kłócić.
—  A  widziałoś mnie pan, a nieprawda wiel­

możny sądzie i t -d.
Wreszcie zabrał glos prokurator, przemó­

wienie, którego miały cechy dydaktyczne: 
wpłynięcie na' oskarżonych 1 pouczenie, że w 
ton sposób w demokratycznej Iłżectypospoutej 
Rokkiej nie można wpływać na unormowanie 
trudnych spraw d^ożyźniaiio-aprowizacyjnycli, 
nad któremi głowią się najwybitniejsi mężowie 
stanu. W  konkluzji prosił sąd o wzięcie pod 
tówagę wszystkich okoliczności b  godzących 
oraz o uniewinnienie St?:n. T-oinimewsio ,-gô  
tótóremu dochodzenie winy nie udowodniło.

Gdy sąd się naradzał, nagle na ławie oskar­
żonych zrobiło się zamieszanie i pada1 z jakiem 
jedna z kobiet, dostawszy ataku sercowego. 
Ledwie ją doeucoro, w tern blednie jak ściana 
druga z nich i chwiejąc się. wychodzi na, fca 
rytem. Tthią g oskarżonych znowu ukrywa 
Ifcwafflz w dłonrach i pł-acze. Wrę&zcie się jakoś 
uspokoi3'*.

Wchodzi sąd i p^&wodiiieząey odczytuje 
wyffloik, mocą którego Toraniewpktego uniewin- 
nłójio, 7 oskarżonych niewiast skazano na 7 
kiru arestzltty a dwie na dwa tygodnie. Wszyscy 
aapłacą koszta sądowe, karę zaś zawieszono 
lito przeciąg dwóch łat. Taki był oto epilog 
'babskiej wojny. . -

o wojaka i wkrótce aać sympatji po­
łączyła serca obojga młodych.

Miłość zwiększała się z dnia na dzier, a wo­
jak obiecywał rychłe małżeństwo.

Zosfa iuwierczyia mu święcie, ale gdy pe­
wnego wieczora wyznała swemu, kochankowi, 
że czuje się matiką, ten zmieszał się jakoś, po­
żegnał ją i więcej nie wrócił.

Dla biednej dzewcayny zacięły się ciężkie 
przejścia z rodziną, która, ani słyszeć nie chcia­
ła o nowym siostfzeńau,

Zosia próbowała umieścić swego ślicznego 
Zdzisia w jakimś' przytułku, ale na to potrzeba 
było dużo pieniędzy, a jej środki nie mogły 
wystarczyć, gdyż jako robotnica zarabiała.

niewiele. Podrzucać nie , chciała, bowiem onna- 
jm łm y  w  wyrzeczenie się dziecka.

Przed. Miku tygodniami rodziną wyipędsiiB 
Zosię. Przygarnęła ją jakaś poczciwa żebract- 
hffl,: u hsórej 'biedną mahka zaratê szikatą wraz i  
dssieckiem, 11 ; : ' i-tyi . i i -;

Sąsiodzi jednak i rządca domu dokupią® 
jej jak mogli i Ikaaaili rwueszcifc wynieść itóe 
precz.

Zosia, nie miała juz’ sił óc dalszej w a fc
Uorłoiwaitą. 7dzteia, poleciła go boskiej opiece
i wypita tmuciznę. Pogotowie przewłoko j§ da 
stzpm łą św. Ducha, gdzie wrlcży śmieaw'%,

Zdziś powędrował; do 24-ge komisanjatiŁ 
Stenanioia kompEuras, ■socstsiuc japewue m w
szczony w przytaHai. n ’

Dlaczego, aby tme utrzymane drieckdt;. i 
matka ntusi pozbawiać się żyda? F etrtphą

’v ŁOiU
•ni'"'

Jakie taSnlkl o d krjrp ra 'p ro ces  s«d® w y.
Przód sądom okręgowym gdańskim odby- ktwanma w Berlinie, Lipskią szcze°iafe pr*y*

ła się dziś rozprawa, oświetlająca doskonale «■* ™ l -------- -
skandaliczne stosunki jaikie panują w ' sopoc-
kiem kasynie gry. Rewelacje zaś te wysnuły 
się niemal samoirar-nie z... procesu o sprzenie­
wierzeń!* Spratwą przedstawia się na-stępujam;

,W dniu S listopada atb. nofeu sprzeniewie­
rzył poddany lumuńsld pf. Locca oby watelowi 
szwajcarskiemu, kupcowi R. Graf rentę turec­
ką wartości nominalnej na sumę 5.000 ban­
ków złotyoji. Poszkodowany udał się sam w 
pogr>ń ssa Rumunem i po 14 dniowych poozu-

Samosąd chłopski nad poetą „Z łe Oko*?

chwycił go w Kłajpedzie, gdzie spowodował

Ś r e d n io w ie c z n e  z a b o b o n y  w  w iu s c e  ro s y js k ie j.  —  P o e t a  z  in d u  i p a r t  j a  „ s t a -  
r o w i e r c o w il. —  N a p a d  m o r d e r c z y  n a  b e z b r o n n e g o .  —  Ś m ie r ć  „ c z a r o w n ik a ^ .

nieztfażóny klęskami w awem gospodarstwie ®a- 
bieaa się z powrotem do pracy. .1 anowu dum 
jego i chudoba prosperują, gdy bydło „starycii 
.wieraydł** pada w dalszym 'ciągu.

I  wówasas to Grzegorz. Małutin gsjhąąWria'

(1.) W  wiosce rosyjskiej Androjewika roze­
grał się d?amat, w którym zabobony średnio­
wieczne połączyły się w najbardziej bornanzyń 
skł sposób *z obyczajajni sowieckimi

W wiosce tej żył .pisarz wyszły z ludu" 
Siemiecow,

prosty n.tiżyk samouk, 
który pociągnięty przykładem, Denriam. irbo 
gl&go oficjalnego poety sowietów, pragnął na­
stroić swą lutnię wedle w&unfców życia, bite, 
wącego. Miiał on usposobienie łagodne, praco­
wał na moli, sprzedawał książki wydawnic- 
jtiwceni państwowym, urządz '̂'. wykłady i pioed- 
fctair.-Ienia teate.lne we wsi.

W  wiosce Andrejewka żyło kilku atarycb 
ludzi, wiernych trudycjoan dawnej cerkwi ro­
syjskiej, którzy uważają oliecne prawosłaj^iie 
,ra schyzmę i których p:.TeśladiOwania canskie 
nie potrafiły odwieść od starych wierzeń. Naij- 
wybiteieiszym wśród nich był Grzegorz Ma- 
lutin, coś w mod̂ a-joi

księdza In paiilbiw 
tego dyssydenckiego kościoła.

I  kiedy bydło pisarza, Siemienowa cliowa­
lc się świetnie i rozmnażało, bydło „suirych 
wienaych‘: ginęło Suile na pJkąś tajemniczą 
cbombę. Fakt ifen wj-starozył w zupełność3, 
by zacofańcy nabrali pnzokonąaia, że Siejnie- 
now jest -•

czarownikiem,
a wszystkie jego utwory są płockimi c^airnej 
magńh Zaczęto go przezywać ,^Ie oko‘*.

I  wówczas nieubłagana nienawiść zaczęła 
ścigać „pisarza ludu1'. Pewnej nocy na drodze 
ise wisi, cogła, rzucona niewiad >td»  przez feo(go 
praelamje nad jego głową. Potem ofiarą pło­
mieni pada jego «'ocloła; w jakiś ezjaa późińąj 

płoni© dORBCKętuie 
dom Siemionowi  ̂ ,

p isarz ludu“  aa? jednak dużo spokojnej 
łagodności i jakiejś fa.talisty!CEn©j uA?cśca, wła­
ściwej chłopu rosytsSkienmi. Mimo lamentów 
ufwsj żony. i  waywąu jej, i/y cypiućcci wśwdaę,

i zakończyć wreszcie a tem wszystkiem. Odbywa 
.'nasadę .ze swą rodziną. Córka mówi;

„Bóg tak chee‘“ ; 
syn bierze strzelbę, na arami0 i idzie w ślad za, 
ojcem, uzbrojonym w rewolwer.

Zapada, "wieczór. Obaj mężczyźni idiywlają- 
się w krzakach przy drodze, którą codzienaile 
wieczór Simmonow dąży do naiuezyciela szkol­
nego, siby pataizaś mu mroje śLrypia „pisarz 
ludu“ bowiem je^ó „na bakier" z grama|yką 
i z oartograija. Na drodze ukazuje się rzeczy­
wiście postać Sasmienowb;. niosącego pepiery 
swe pod paichą 

Stew Malutin
wyłaniając s<ę z .'w. h óv

pytas
—. Dokąd zdążasz?
—  Lso nauczyciela, w moich sprawach 

osobńsfcyeh.
—  Wszyscy znają dobrze te twoje sprawy, 

ty eearownikni! K i ryczy Molutin,
I  bez namysłu stnzełas. W  tej cłŁwiJi wy­

skakuje z krzaków syn Malutina i równierż daje 
stnzał; J±jo©fca ludiu“  pada martwy. Z-aSłójcy 

wrzucają trap© do rrekl.
Póteim wnaca ĵąc do domu oświadczają 

morace, nabożnej jak cala rodziną: „Jiuż się sta* 
ł° l*  ty ;

—  Niech Bogu będą dzięki! wudycha stara,; 
nada na kolana praed św. ikoną.

Wieść o zabójstwie Siemienowa, noznJosła 
się szybko, Gmęgo®c łfc^uiiŻŁ wyprał z prosto­
tą*. ■ . ■ ; . r; ■

1- Tak, zabiłyśmy go, ponieważ był 
rtet: tp eczujitt człowickle-n.

To “Earornik, który oddi mał się (samej 
magii. Zło było w niną ą w w  się go uśnńer 
cići i  ....

jogo aresztdwasue. Rozprawy w tej sprawie 
przed sopoeidim sądem ławniczym wy icazały, 
że Lecca sprzedał Wiuitościotwie papiery pan* 
Grafa za śmieszną cenę 750.000 mk. w «.-£©<• 
kach na baink Rzeszy bankierom Tanb^nhm.- 
s-owi i Eosraibeigowi i stmidl większą część 
pieniędzy w soreckiej jaskini gry. Kierowni­
kowi gty Englowi w* oddzMo bmcarątą dal 
Looca 75.000 za zmianę czekó w na, gotewkę 
ponieważ jrż sarn fakt zmaany. czeków pifc-, 
nądze był nadużyłem, dalej poińewŁż braaś* 
od zmiany wydała, ^ię sądowi za wysoJ® aa,. 
wezwano w dhanaikterte 1 naczelnego
kontrolera W. M. Gdańska, który oświadczył 
żo teanzakcja. cpłaoonai 10-cW ' proćenżana 
|jc«fn zupehue nornahm I źe^w taki speiób za­
rabia kasyno co nos przeszło mUjon mareK, 
któremi dzielą sńj czterej kierownicy sry w 
bącarata, skazani tak samo, jak reszta 700 
oficjalistów kasyna li tylko na .iapiwki i ła­
pówki.

Sąd uznał Leoeę winnym osziistwa i sikaaal . 
na 5 miósięcy a Engte na 3 tygodnie'więzienia ..." 
i uwolnił (tólterżeriych o paskairstwe nankle- 
rów Trulienhausa i Rosenberga od wszelkiej 
odpowiedzfalnued. ZaiwćKWtóni • w icli.irnlkterae 
śwóadków główny Irsiążkowy Jacęues Graetz 
i kierownik gry w bacarata Danoff nie zostali 
dopuszczeni'do przysięgi, gdyż w toki* rozpraw 
wykazsJo się, że i oni ponocnie jak Engel do- 
puszczali s'.ę oszustwa, za co bęaa odpowiadaó 
również; sądownie. Prokurator założył sprzeciw 
z powodu zbylt nkkiej ka«y, 'ltałcźonej na En • 
gbu i' z powodu zw^łnienia od pociągnięcia do 
od:p©wiedzi«®nośft| obu batoMerów.

Zamordowany i wrzucony w ogień
(1) Eraed 'tygodniem KnaJezlono w Glraul- 

bery we Fremcji ciało niejakiosio Tenget, • 
nawpół zwęglone w kominku pieca.

Z poez.-p.ku pądzetr, żo,Tenget iipadi.przypad­
kowo w piorący ogień na kominku i zmad 
skutkiem poparzenia. Tymczasem policja rozpo­
częła śledztwo, a dyrektor kibonaterjum poli­
cyjnego w  Lyonie przepirowadifj ekspertyzę, 
która nąpowadteiła na ślaó

f  tjemtilczej zł rodni 
Tenget w wilię dnia, w którym znalozioao 
jego zwęglone gnezątkó. jjy} w posiadanir dwu 
banknotów 1.000 fnantow 'eh. których nastę­
pnie nie znaleziono przy nim. Z drugiej strony- 
lekarz; prowadzący ek&neTtyzę znalazł w po­
piołach kominka, resztki niedopaloneEro ncTt- 
felu z dróbnemi notatkami i paru . frankami. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa oiiaró- 
zostab

afcordowajia, 
poczem ogolcciona k pieni ędzy wrzucona, w 
płonący na kominku ogień, cćlem zatarcia Ok 
<£&$ m  jtot i $ BjyznuWwnjaia wyj. idk*
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Skarby króla Tut Ankh Amena na filmie.
£L) W  mjybliższyra caa&ie znaltrzkrue wśród 

:wykop;di3k w Luksorze skarby Krula Tut 
.A iin  .'kaena, znajdą się naechybnie na owianie 
îimnwym. Pi-zed pani dniamii bowiem pewien 

amerykański eperaiiCKT kinowy, przed którego 
natręctwem n‘c się nie ukryje, wtargnął do 
,,Doli>.y Królów*4, aby tam ponolbić odjęcia, 
fostal jednak niebawem pa-zoz policję usunięty.

Kiezsaóóny niepowodzeniem swego ryfwMą 
aaitepnego daia pojawił się wśród wykcjsiiisk

inny operator kinowy; zdawało że spotka 
go tfea sarn los, co jego poprzednika, ten. je ­
dnak był o tyle sprytniejszy i przewidujący, 
że zaopatrzył aię w specjalną soczewkę teles­
kopową, tak, że mógł dokonać zdjęć ?. bardzo 
w"< Ifciej odległości. Gdy go wreszcie wykryto, 
użył zdaje się tak nadzwyczajnej wymowy, że 
w: końau cały szereg członków ekspedycji- Om­

iną oznacza ilość jednostek. Po dodaniu je­
dnostek do dziesiątek, otrzymujemy .wynik c- 
gólny.

Kilka przykładów, objaśni doslątccmiie ja ­
sno cale dziaianie.

Przypuśćmy,' żo szukamy wyniku z potmib- 
żcnia 9X9. (fig i )/ Stykamy ze sobą, pierścion­
kowe palce obu rąk. Dodajemy .ilość pakuk/ 
rozpostartych ponad stykającymi się, łącznie 
z nięci, i otrzymujemy 8 dz.eslątek. Pod pal­
cami stykając em? się pozostaje nam po 1 pal­
cu na każdej ręc-o. Mnoży my je przez siebie

nawoma -zde-cy urwał się ;jstawłć paauł aparatem j i otrzymujemy -cyfrę 1. Przez dodanie ozie - 
—  iu>zoiwać do fńmiu. , . ■ . siąleki i jednostek otrzymujemy sumę ogółom

1 estrady i sceny.
Koncert Ą. Iloamana —  e. Gistedt

f ' O. Desmond.
W s z e rą ^  produkcji kameralny cli osia- 

knieh czasóv. niewielu polskich artystów prze­
mawiało s „ą-n ly  Starego teatru. Ci, którzy 
się prod’ >’ /ali, byli to przeważnie Niemcy, 
s> w di x części Moskale, których pewien od- 
fcun publiczności krakowskiej bezwzględnie po­
piera. —  Z śpiewaków polskich —  poza Di- 
dtirem, Lachowską, Dygasem i Gruszczyń­
skim, słowem poza potentatami światowymi —  
nikt „uż prawi 3 nie ina odwagi jawić się na 
krakowskiej estradzie; chyba w charakterze 
jakiegoś protekcyjnego w spółudziału i t. p. —  
śpiewaczek np. tej ruiiir,, co Roszkowska, Ar- 
gasińska, już dawno nie słyszeliśmy, zaś mło­
da. utalentow ma i świetna śpiewaczka lwow­
ska, której nazwiska nie chcę przypominać, 
wyjechała, „dowaliwszy44 srogo do występu. 
Z niemałem tedy zainteresowaniem przyjęliś­
my wiadomość, iż p. Antoni Kohman, Krako­
wianin, przybywa, tu po czternastoletniej nie­
obecności —- z produkcją wokalną. —  Dla 
najmłodszego pokolenia słuchaczy nazwisko 
to nic nie mówi, artysta bowiem pracuje, dzia­

łu., ta i żyje we Frankfurcie, zajmując stanowisko 
, proŁ śpiewu w tamtejszej Akademji muzycz­

nej. Ź-3 na produkcje śpiewaka przyjdzie tyl- 
£0 polska publiczność, to było do przewidze­
nia. Pozostawała też ona pod czarem nie tylko 
przepięknego glorii, pełnego barw, blasków 
i świateł, wydyscyplinowanego w dobrej me­
todzie (uczeń Stokhausona & następnie Hor- 
bowskiego) i zbrojnego w wysokie umyzykal- 
nienie, wrodzony smak i estetykę pojętą 
w sposób szlachetny, nienarzucający się słu­
chaczowi przejaskrawieniem szczegółów. 
Wszystko, co śpiewał Kohman —  a poza ob­
szernym programem wykonał szereg wspania­
łych naddatków —  miało cechę wysokiego 
artyzmu i wdzięku odtwórczego. —  P. Bu- 
jańskiemu, który nie skąpił ani trudu ani gro- 

, sza, by ,ściągnąć44 artystę do Krakowa, m.- 
leży się za ten czyi rzetelne uznanie.

Scena operetkowa przy ul. Rajskiej otwar­
ta się na pmyjęcie świetnej di wy operetkowej 
p. Gistedt, % którą znajomość zadzierzgnęli 
operetko wieże krakowscy, jeszcze zeszłego ro 
km —  Świetna przedstawicielka genrehi ope­
retkowego jest gwiazdą' pierwszorzędną 
w  swym zakresie. Dla, obserwatorów kunsztu 
śpiewackiego tern więcej interesującą, że pod 
względem technicznym in puncto emi^yi, for- 
macyi dźwięku, muzykalności, godna stanąć 
obok wybitnych śpievraczek operowych. Nasze 
domorosłe śpiewaczki z operetki, powinny 
wziąć sobie z tej. —  dystyngowanej- w swej 
sztuce —  koleżanki wzór i zacząć ua s^ryo

istudyować śprawy tecJmiki wokalnej, której 
Jim brak, a której do wykonywania zawodu 
i konserwowania —  pięknych zresztą z ratu- 
ry —  głosików tak bardzo potrzebują. —  Nie 
wątpimy, że dyrekeyu opereMri niejednokro­
tnie jeszcze zaprosi p. Gistedt do Krakowa, 
rlzie gorąco tak, jak obecnie ją przyjmowa­
ła. —  W  teatrze miejskim dała wieczór tan­
cerka bosoroga p. Olga Desmond. ulubienica f  
Berlina. Ponieważ przed pani tygodniami tan­
cerka knkowska p. Nina Dolii (w Berlinie 
.vystępovała jako N. Dolińska) dozmJa nader 
życzliwego, prawne —  sądząc z recenzyj 
i  wzmianek w pismach tamtejszych —  entu­
zjastycznego przyjęcia, przeto wywdzięcza­
jąc Berlinowi pięknem za nadobne,' przyjęła 
krakowsko publiczność produkcve p. Desmond 

fciepło i  życzliwie, na co zresztą zasługiwał/.
St. Bursa.

MIGAWKI.
i  _____  FILANTROP.

J" Pan Paskowiez dorobił się szalonego ma­
jątku na fabrykacji adjutanckich sznurów w 
Polsce. Opływał w  dostatki.

Gorzej powiodło się jego koledze szkolne­
mu Pechowiczowi. Zbankrutował ostatnio na 
fabrykacji fałszywych tj siącmarkówek pol­
skich i popadł w skrajną nędzę.

—  Jeden Paakowiez może mi ie uratować. 
To przecie kuiega szkęlny, dobry chłop, nie 
da mi zginąć.

Ijdał się dó pałacu pana Paskowicza, 
wszedł do ogrodu i ujrzał go właśnie wyehe 
dzącego 2 pałacu.

Jakby to nałeżycio wzbudzić litość. Dzień 
był piękny, śniegu ani ćladu. Położył się na 
zieini i., począł jeść trawę. Paskowicz musiał 
przejść obok niego.

—< Pechowiczl Człowieku! Bój się Boga, 
co ty tu robisz? o

•— Głodny jestem, trawę gryzę.
' —  Ale to tak być nie może, ja coś muszę 
wyinysleć... czekaj... czekaj...

Przechadzał się nerwowo tam i z powrotem.
W  Pechowiczu wzbudziła się nadzieja.
—  Zaraz... zaraz.^ coś trzeba zrobić. £
Pecnowlcz gwałtownie skupił myśli.
—  Aha! chodźno tu mój drogi, tu koło 

altany... jest większa trawa. AU.

Si. —  Przykład drugi: 9X0 (fig. d). Stykamy 
ąe sobą kciuk prawej ręki, z palcem pierścion­
kowym ręki lewej, Ilość palców ponad zetlauę- 
fcemi daje nam Yazem z nimi sumę 3 dziesią­
tek. Pod pałcaręÓ .amętemi pozostaje n pa­
lec z lewej ręki i  4 z prawej. Z pomnożenia 
tych ilości otrzymujemy cyfrę 4, kdóią dpdgną 
do ii dziesiątek daje sumę 04. /

K R O N I K A .
TEATR IM. JIT.JUSZA' SŁOWACKIEGO.
Piątek 2. marca: „Janosik" (o godz. 6 .wiesz.).

w.

Sobota H. marca: „Wesele"
Niedziela 4. marca po pot.: „Zbójcy**.

wieczór: „Wesele",
Poniedziałek 5. marca: „Wesele". 
Wtorek 6 marca: „Wesele’*,
Środa 7 marca: „Janosik14,

^  TEATR OPERA I OPERETKA.
Piątek: Teatr zamknięty.. .. ,
Sobota: „LoheLgrin".
Nieuziela popu!.: „Taniec mfljardówf*.
• ly. ffiecaór: „Łohengrn44. ^

TEATR „BAGATELA” . ’
Piątek: Zdobycie Berg ob Zoomu" ( (premjera). 
Sobota: po południu: „Żongler"; r-* wieczór: 

„Zdobycie Berg ob Zoomu".
Niedziela: po ri<ńudniu: „SzylcLtretuwy grze­

bień1: wieczó;: „Zdobycie Berg ob Zoomu11.

r

Do ilustracji tytułowej.
TABLICZIut MNOŻENIA PRZY POMOCY 

PALCÓW.
Polski matematyk p. Pruk iwicz wynalazł 

nową metodę ogromnio ułatwiającą naukę ta­
bliczki mnożenia. Metoda ta pozwala dziecku 
nauczyć się w bardzo szybkim czasie w sposób 
poglądowy mnożenia, a przyda sięi ona i bar­
dzo wielu stairzym... System t>. Prukowicza 
przyjął się powszechnie w krajach północnych 
i wzibudził ogólne zainteresowanie „w. Ameryce 
i w Niemczech'.

P. Prukowiez daje każdemu palcowi pewnej 
wartości: Kciuk oznacza cyfrą 6, wskazujący 
cyfrę 7, środkowy 8, dalszy 9, a mały cy­
frą 10. —  Jeśli się chce dwie wartości pomno­
żyć przyjmuje się odnośne cyft y  za mnożnik 
i mnożną, i styka się odpowiednie palce razem. 
Następnie dodaje się tę ilość palców, które 
znajdują się ponad zetknietemi palcami i doli­
cza palce stykające się. Suma oznacza ilość 
dziesiątek. Gdy pod styicająceiri się palcami 
pozostaje pewną iiość palców, zbiera się je na 
każdej ręce zosolna i mnoży przez siebie. Su-

1 UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA lokalu 
VIII. żeńskiej drużyny harcerskiej przy uL R a i1 
stiej 1. 14 odbędzie sie 4. bm. o godz. 12 w poi.

WALKA Z DROŻYZNĄ'. Drugie poaledze- 
dzenie Komitetu ila walki z drożyzną odbę­
dzie się w sobotę, dnia 3 bm. o godzinie 12-tej 
w południe w lokalu Kat. Zv\r. Polek, Szcze­
pańska L. 5. —  Uprasza się przedstawicielki 
wszystkich chrześcijańskich stowarzyszeń ko­
biecych o przybycie, ćelein omówienia dalszej 
akcji oraz o przyniesienie ze sobą danych co 
do ilości członków każdego stowarzyszenia.

WYKAZ OSÓB UKARANYCH za^przekro­
czeni© ustawy o lichwie grzywnami od 20 00G> 
Mk. tło 1,009.000 Mk.: Mikulska Walerja, Zam- 
zyk Ernestyna,' Kozłowska Aleksandia, Leser 
Markus, Weinrob Maks, Rittermann Hcnoek, 
Goidfinger Sciiaja, Kwadrat r. Anisfeld Dina, 
Lorkowa Miclialina, Orenstein Michał. Rosen- 
feld Beila, Goetzel Eozalja, Sternreich Samuel, 
Rozenfeld Benjamin, FeLlgut Feiwel, Richter 
Izrael, Spitzel Ignacy, Kapusta Wincenty, Gór­
ski Jan, Tomeczck Wranaa, idagiora Franci­
szek, Żyła Ma”ja7 Hegerle Eugenja, Stizeiecka 
Walerja, Pcterzeil Nejlech Hirsch, Klepkówna 
Katarzyna, Kowalczyk Genowefa, Wolf Chain! 
Lazar, biow&k Rozalja, Sokołowska Stefan ja.. 
Holzer Estera, Kaw imnia Royal, kierownik 
Maks Feldman, Restauracja Gastronomja. Erd- 
mani Władysław, Schoentłml Amalja, Całusz- 
lcowa Agnieszka, Grabowski Jan Machowski 
Leon, Schluessel Leonora, 'Pureclń Włady daw, 
Krawczyk Eugeniusz, "Weinrob Salomon firma 
Leon Gleitzner, Kranz Rafael Hirsch, Salawa 
Antonina, Unger Loebl, ' Finkelstein Mozes? 
ilzieaziniewicz Kazimierz, Matzner Berta, S-/y- 

jwała Anna, Weinreb Helena, Immergluck Kal- 
man, Bergman Nesanuel, Smoleń Petronehi. 

;-Siegel F rym eta, Futer^eit dózef, Schaf Adolf. 
iButerteig Rozalja, Torowicz Adam, Bilowsi.i 
Władysław, Bozenstein Leon, Kamieniarczt Ic 
Michał, 7ołmaim Helena, SchSchter Ozjasz, 
Mann Zygmunt, Płatek Piotr, Dąbrowska Wi- 
ktorja, Spira Rozaija, Sperling Chana Gitia. 
Olirenstein Mozes Leib, Myszkowski Józef, Bo­
bik Jan, Wroński Michał, Traubenman Jakób. 
Nadto odstąpiono 22 spraw Prokuraturze Sądu 
okręgowego w  Krakowie.

Narodowa Organizacja Kobiet,
JEDEN „PAN* i DWA FU1 RA! W spra­

wie kradzieży 2 futer, wartości około 20 milio­
nów marek z garderoby w kawiarni Central- 
nejtna szkodę Kamińskiej, o czem przed ki'ku 
dniami donosiliśmy, stwierdzono w tokn do­
chodzeń, że pp. ‘Kamińsc’"1 przyszedłszy do ka­
niami położyli znaczek od garderoby na sto­
liku. Wkrótce potem usiadł przy tym samym 
stoliku nieznany im pan, który zachowywał 
się niezbyt grzecznie tak, że pp. Kamiństfy 
przesiedli się do innego stolika, pozostawkijąe- 
przez zapomnienie znaczek od garderoby im 
stole. Znaczek ter zabrał ów pan. ou|bv::i 
z garderoby futra i sDiesznie z nieirf Yysz. ir. 
Obecnie stwierdzono, że panem tym byt ni­
jaki Józef Starzec, którego aresztowano. Ró­
wnocześnie odszukano i odebrano juz jedno 
z ukradzionych futor.

FRANKI POSZŁY Z MARKAMI. Na dv » 
cu osobowym skradziono przy wsiadaniu óo 
pociągu, z kieszeni robotników: J. Stanka -ód 
franków i 20.000 Mkp. i J. Lewandowskie^' 
100 franków i  70 000 Mkp,
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KRWAWY NAPAD kABGNKOWY NA KA­
SJERA CEMENTOWNI W SZCZAKOWEJ.
Sygnał granatem ręcznym. —  Tajemniczy na­
pad. —  Walka na śmierć i życie. —  Miljonowy 
rabunek. —  Ucieczka w mrokach nocy. —  Are­
sztowanie sprawców. —  Czy zemsta syna? —

Cementownia w Szczakowej wysyła od kil­
ku lat, dwa razy co miesiąc swych funkcjona­
riuszy do Krakowa po pieniądze, potrzebne do 
wypłaty. —  W  tym też celu zostali wysłani 
16 lutego 1922 r. kasjer Teodor Michlewicz, 
urzędnik: Władysław Ohlem i robotnik Józef 
Chechelski. Gdy podjęli pieniądze w Krakowie 
wrócili około 7 godz. wieczorem, na stacji do 
Szczakowej wsiedli do sanek i jak zwykle od­
jechali w stronę fabryki.

Droga ze stacji do fabryki wynosi około 2 
kilometrów, wzdłuż niej rozstawiono zorojnych 
w karabiny milicjantów, którzy z fabryki wy­
słani zostali, by zapobledz ewentualnemu napa 
dowi na kasjera, wiozącego zawsze znaczne 
sumy pieniężne.

Gdy sanki zatrzymały się już przed bramą 
fabryki, wyskoczył z za portjemi jakiś męż­
czyzna, oddał w kierunku sanek kilka strza­
łów, następnie przyskoczył do Obiema i przy­
łożywszy mu rewolwer do głowy, nakazał mu 
milczenie pod grozą zastrzelenia. Ohlem chcąc 
się ratować rzucił się znienacka na bandytę 
i swym ciężarem obalił go na ziemię. Rozpo­
częła się walka na śmierć i życie. Bandyta u- 
zbrojony w rewolwer, napadnięty walczy gole- 
mi pięściami. W  czasie szamotania się wystrze­
lił napastnik kilka razy, celując w swą 
ofiarę, jednak dzięki dziwnemu zbiegowi oko­
liczności przestrzelił tylko Ohlemowi prawą 
rękę, jednak ten nie dawał mu poznać, tyl­
ko dalej broniąc swego życia mocował się 
z bandytą. Dopiero, gdy wskutek upływu krwi 
napadniętego, udało się bandycie wyrwać, ude­
rzył go ten kolbą rewolweruwąpw głowę, po- 
czem oddal jeszcze kilka strzałów, raniąc Ohle- 
ma w plecy. Z zeznań napadniętego wy­
nika, że bandyta w czasie szamotania wystrze­
lił wszystkie naboje 1 temu jedynie zawdzięcza 
swoje ocalenia. Zaspokoiwszy się jedną ofiarą 
pobiegł bandyta do sanek, gdzie już jego wspól­
nicy „pracowali". —  Kiedy kasjer Michlewicz 
zobkczył, co się dzieje z jego towarzyszem, 
wyskoczył natychmiast zte sanek, powalił na 
ziemię drugiego napastnika, który zaraz po 
zjawieniu się pierwszego wyskoczył był z por­
tjemi, a biegnąc w stronę zabudowań robotni­
ków wolał o pomoc. Przy wozie został teraz 
sam woźnica, z którym szybko sobie poradzi­
li, a wyrwawssy mu płócienną torbę z zawar-' 
tością przeszło 15 miljonów i 35 kg. czekola­dy, zbiegli w niewiadomym kierunku. ^

Cały napad był, jak z najdrobniejszych 
szczegółów wynika najdokładniej zorganizowa­
ny i uplanowany. I tak, gdy pociąg przyjechał 
na stację do Szczakowej, usłyszano 
głośną detonację, rzuconego granatu ręcznego, 
co niejako było hasłem, „czuwaj". To samo też 
dało się słyszeć po rabunku, który trwał mniej 
więcej 5—10 minut. Na kilka minut przed na­
dejściem sanek wpadło około 6 ludzi uzbrojo­
nych w rewolwery i steroryzowawszy portjera 
milicję i robotników, spędzili wszystkich yr. je­
dno miejsce i zakasali im się rusza A

Śledztwo poprowadzone natychmiast, nie 
zdołało od razu naprowadzić na ślady, spraw­
ców. Dopiero na podstawie poufnych wywia­
dów, skierowały organa policji, śledztwo do 
Będzina, gdzie wkrótce ujęto jednego ze spraw­
ców, w osobie Lucjana Pudaliego lat 41 za­
mieszkałego w Będzinie, zaś innym udało się 
w międzyczasie zbiedz. W  jakiś czas później 
ujęto Berka Rzezaka lat 46 zam. w Będzinie.

Obaj oskarżeni odpowiadają przed Sądem 
przysięgłych W  Sądzie Okręgowym karnym 
w Krakowie.

Czesław Fudali oskarżony o to, Że zorga­
nizował napad, zaś Berko Rzezak, że udzielił 
bandytom swego mieszkania dla schadzek, 
w czasie których układano fgany napadu. — 
Rzezak z początku w śledztwie uchylał się od 
składania jakichkolwiek zeznań, po dłuższym 
jednak wahaniu się, zeznał, że około 4 dni 
przed dokonanym rabunkiem, przybyło do 
niego, kilka osóh, którym Fudali przedkładał 
plany „roboty", zaznaczył im Fudali, że „już 
od roku przemyśliwał nad tą robotą", jednak 
będzie to robota rentowna i popłatna, lecz 

należy się spodziewać o Ti ar 
tak z jednej jak i z drugiej siroiiy. Po doko­
nanym napadzie chwalił się Fudali w domu, że 
urządzili napad, zrabowali pieniądze, a robo­
tnicy fabryki przypatrywali się, jednak im nb 
czego nie robili. W  czasie rozprawy Rzezak 
odwołuje wszystkiff swoje zeznania, gdyż są 
one zmyślone. Fudalego, zaś chciał wsypać, po­
nieważ sądził, że Fudala spownrlrT—1 - *
sztowanie. Skoro się zaś przekonał, że się co 
do Fudalego pomylił, chce wszystkie zeznania 
fałszywe odwołać.

Przesłuchany w śledztwie syn Fudalego, 
Ludwik Fudali lat 19, aresztowany jako podej­
rzany o współudział w rabunku, zeznał również 
bardzo obciążająco dla ojca, obecnie zaś twier­
dzi, że wszystko jest zmyślone™, a zeząał tak 
obciążająco dla ojca, bo chciał się zemścić, 
gdyż ojciec nie żyje z matką, tylko z jakąś 
kochanką.

p. Skoro się zaś dowiedział jak bardzo wko­
pał swemi zeznaniami ojca, zrobiło się jemu 
żal i w tym celu napisał z więzienia list, że

jeżeli ojciec pójdzie do spowiedzi i wróci do ma* 
tki, odwoła wszystkie'swoje fałszywe zeznania.

Po przesłuchaniu świadków i skonfronto- 
waniu ojca z synem, rozprawę przerwano i od­
roczono do jutra, celem dalszego przesłuchań 
nia świadków.

Trybunałowi przewodniczy s. s. o. Pattak, 
wotują Kraus i Fedorowicz, oskarża prokura­
tor Gniewosz, broni oskarżonego Fudalego 
adw. Dr. Bronisław Feller, zaś Berka Rzezaka 
Dr. PągowskL

ZE SPORTU.
Mistrzostwa we Wiedniu.

W  niedzielę 25 hm. noezegiraaio dalsze miecze 
o mistaioslwo Masy A  z następującemu reecuł- 
ramŁ .

Rapid— Akfinai 3:1, (18.000 widzów). 3łan 
koah—-Hertha 0:0, Wac—  W&f 5r3, Amaiooi 
sy— Sportlkłuib 1:1, Moridsdarf—  Wacker 1:11.

Obecny stan mistozjostiw jest następującym
Rapid punktów 22, (bramek 49:28), Amśt* 

tanąy 20, (41:18), Admira 16 (37:26), Sportb 
łdiiib 15 (25:26), HertŁa 15, WaWker 15, Yleranal 
13, Waf 12, HaJowah 11, Wae 11, Siimmeiijfj 
9, RudolMitlgci 8, floridaidarf 8.

W  klasie dmugieg pajo?w|adBa Słowna 1& pum* 
któw, Germania, 15.

Polski Związek Pliki Nożne]
którego walne zgnoimadfceróe odbyło się w da, 
25 i 26 Lutego ukonstytuował się jak następuh 
je: prezes Dr, Oetnarowski, Dr. G-uwtefl, Majo* 
Szwenk, wiceprezesi; A. Obrubański, sekretarz, 
MatuszeYfsild, skarbnik, przewodniczący W y­
działu dla 3praw sędraowskiclh: kp<t, Konkie-
wiiez, referent dla spraw zagranicznych: Dr.
Jeaitys, przewodniczący Wydziału Gier i Dy- 
.scypliny: T. Synowiec, członkowie zarządu: Ikr. 
Ptoieiwsld, Inż. Zieliński, Dr. T. Pawlas. Człon­
kowie Wydziału Gier i Dyscypliny: Dr. Pniew- 
eki, Koknaś, T. Otzelski, Zabrza. Wydział dlal 
spraw sędziowskich; Rutkowski, Rząsa. Komi­
sja rewizyjna: Kopeć, Kowalski, Wojas. Komin 
pja Traec-lh; T. Kmcbnr, fcpŁ Glabiss. A. Ototy 
bański. Zastępcy: Engel, Szyc, Jentys.

REKORD LOTU BEZ MOTORU.
Lotnik Mancyrol przebył na aparacie bez 

motoru przestrzeń 8 klm„ lecąc w prostej HnjL 
Tym sposobem pobił dotychczasowy rekord 
światowy.

Reklama dźwignią przemysłu.

Trójka mocarna. 35

(Powleid)
Po pierścień i dziewczę. — Soma 
Alma i Sylwester Bursfeld odlatują 

* do Ameryki. — Eryk Truwor po* 
głębia stare proroctwo. — Drogo­
cenny foljał. —  Poselstwo Słowian,

Truworowie władcami Rosji.
Eryk Truwor wyszeptał to do Sylwestra. 

Alma spoczywał bez iuohu. Po paru minu­
tach głęboki oddech wstrząsnął jego piersią. 
Źrenice wróciły do normalnej wielkości. Mówił:

—  V\7roga siła działa. Glossin posiada trze­
ci pierścień. Knuje coś złego. Musimy pójść 
po pierścień... i po dziewczę.

Eryk Truwor był innego zdania. Cóż może 
znaczyć’ pierścień? Tu idzie o ludzi, a ci są 
razem.

—  Co ci polecił Jatschu? _
 ̂ Atma zapytał po tybetańsku, a Eryk Tru­

wor odpowiedział w tym samym języku. _
—  Powiedział: Szukajcie trzeciego pier­

ścienia.
—  Tak powiedział? Musimy go zatem szu­

kać. Drogi życia są tysiąckrotnie splatane. Co 
cl się rzeczą uboczną wydaje, staje się rzeczą 
główną, gdy koło się toczyć zaczyna. Naj­
pierw pierścień! Potem dziewczę, a potem

!wszystko^inne. Tak jest postanowione i tak 
'się stanie.

Atma mówił to cicho i monotonnie, jeszcze 
pod wpływem stanu kataleptycznego. Ze słów 
bił zniewalający nakaz. Eryk Truwor nie 
sprzeciwiał się.

—  Jeszcze noc przed nami. Za jedną go­
dzinę. Trzeba się śpieszyć. '

Mówił to Soma Atma, Hindus, który dłu­
gie dnie i tygodnie mógł bezczynnie przepę­
dzać, który jak posąg siedział godzinami za­
topiony w rozważaniu swej nauki, podczas gdy 
Eryk Truwor i Sylwester pracowali z natęże­
niem wszystkich sił. Otóż ten tak bezczynny 
Hindus był teraz uosobieniem woli i czynu.

—  Za godzinę wyruszamy. Trzeba d oglą­
dnąć maszyn. Musimy wydobyć samolot i spro­
wadzić go tu':aj. Najmniejszy „elrad" weżmie- 
Tny że sobą, może nam być potrzebnym.

Atma rozkazywał, a przyjaciele słuchali 
jego zleceń.

W  jednej godzinie da się wiele zrobić. Uczy 
niono w tym czasie to, do czego tylko zdolną 
była siła ludzka. Statek powietrzny spoczywał 
już na łące pnzed domem Truworów. PoczyT 
niono ostatnie przygotowania, potem krótki 
serdeczny uścisk dłoni i srebrna gwiazda wzbi­
ła się w chmury.

Wysoka postać Eryka Truwora została sa­
ma na polu. Zalewały ją promienie północnego 
słońca. I

Powoli wracał do domu przemy ffliwując)

nad słowami starego proroctwa. Przepowia­
dało one rzeczy potężne. Wlewało weń nowy 
cel życia, którego już nieraz miał zamiar się 
pozbyć, jak niepotrzebnej szaty.

Udał się do domu i wszedł do bibłjoteki. 
Wziął do ręki stary foljał, oprawny w świńską 
skórę, który spoczywał tu w skrzynce, zdała 
od innych książek.

Były to dzieję jego rodu. Na pożółkłym 
pergaminie własnoręczne zapiski jego dzia­
dów i pradziadów. Dzieje dawne od dziesią­
tego stulecia. Każda większa europejska bi- 
bljoteka foljał ten złotem by opłaciła. Otwo­
rzył stary, tylekroć już czytany ustęp. W  tej 
części była książka pisana po Łacinie. Była to 
ciężka łacina wczesnego średniowiecza. Pisarz 
używał wprawdzie słów łacińskich, lecz bu­
dowy zdań ataropółnocnegc języka. Kreślił 
minione zdarzenia z przed dwustu lat, z poło­
wy dziesiątego stulecia.

„Wtedy wysłali Słowianie ze Wschodu po­
selstwo do rodu Ruryków. Rzekło ono; Poślij­
cie nam mężów, którzyby nami rządzili, gdyż 
sami nad sobą panować nie umiemy. Nikt nie 
chce słuchać drugiego. Niesnaski niszczą 
kraj,..**

Jeden z Truworów udał się wtedy do Ro­
sji. Mężowie północy rządzili niezgodliwym 
narodem słowiańskim i zjednoczyli go. Było 
to przed lat tjrsiącem. Ilistorja nic powtarza 
się dosłownie, ale lubi stary temat powtarzać 
w innych odmianach,

(Ciąg dalszy nastąpi). *



Nr. 36 ,GONTEQ KRAKOW SKI" 
 ——

Str. 9

Giełda®
Kraków. (PAT).

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
40000— 45000, tr. 44500— 43060, czeki 4000O 
*—45000, tr. 43000, funty szterlingi 195000—  
205000. czeki 195000— 2Ó5000, tr. 199000—  
203000. franki francuskie 2400— 2750, czeki 
2400— 2750, tr. 2725— 2500, franki szwajcar­
skie 7900— 8500, czeki 7900—8500, tr. 8800— 
8035, liry włoskie 2000— 2200, czeki 2000—  
2200. tr. 2100, marki niemieckie 1.65— 2.00, 
czeki 1.70— 2.00, tr. 1.87— 1.87, korony austr. 
0.55— 0.65, czeki 0.58— 0.65, tr. 0.65— 0.60 1/2, 
korony czeskie 1200— 1300, oteki 1225— 1325, 
tr. 1290— 1265. korony węgierskie 14— 15.50, 
czeki 14.50— 16, tr. 16.

Akcje. PTH. 3500—4000, tr. 3800— 8750, 
Thanna 17000— 18000, tr. 18000— 17000, Pol­
ski Glob 850— 950, tr 900, Żegluga polska 
1150—*1850, tr. 1250, H. Cegielski 108000— 
118000, tr. 113000— 114000, Parowozy 12000 
"-15000, tr. 12000— 15000, Automotor 3500—  
4500. tr. 4100, Trzebinia maszyny 20000—  
25000. tr. 22000, Siersza‘górnicza 65000—  
70000, tr. 68000, TPG. 35000— 40000, tr. 
36250—37000, Polska nafta 6800— 7800, tr. 
7509— 7000, Strug 7000— 7500, tr. 7250, Kra 
kua 14000— 16000, tr. 14800, Cliodorów 
48000— 55000, tr. 53000, Elektrownia Siersza 
SOOa-6000, tr. 6000— 5000. S. W. Niemo- 
frwsid 18000— 23000, tr. 21500, Bank Malo- 
ftlski 2000— 3000, tr. 2600.

Warszawa. (PAT).
Wa!utv. Dolary Stanów Zjednoczonych tr. 

42250—42600—42000, sp. 42210, kup. 41790, 
dolary kanadyjskie 40000— 41000— 40750, 
dUrki niemieckie 1.87 1/2— 1.70.
. Czeki. Gdańsk tr. 1.85— 1.72 1/2, sp. 1.74 
J pól, kupno 1.70 1/2, Londyn tr. 107000—  
194000— 199000— 188500. sp. 1S9400, kupno 

jL 187560, Nowy York 42250— 89900, sp; 40100 
enpnoOOTOO. Nowy York drobne sp. 40050, 
kupno 39650, Paryż 2515— 2580— 2450, sp. 
“^62, kupno 24.38. Praga 1275, sp. 1225, kupno 
*200- Szwajcarja 7925— 7500, sp. 7535, kupno 
7465, Wiedeń 0.61—0.60, sp. 0.60 1/2, kupno 
9.59 1/2, Wiochy 2075, sp. 19S0, kupno 1900, 
Budapeszt 15.90.

Papiery lokacyjne. Miljonówka tr. 1720—  
1715, 41/2% tow. kred. ziemskie za 100 rubli 
*70—265, 4 1/2% tow. kred. ziemskie za 100 
^arek 58. 5% m. Warszawy 876, ep. 390,
khpio 340.

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.02.84, Holandja 

“ f i ,  Nowy York 532.75, Londyn 25.09, Paryż 
d«-57, Medjolan 25.65, Praga 15.80, Budapeszt 
”•17 3/4, Bukareszt 2.40, Belgrad 5.30, Sofja 
“•10, Warszawa 0.01.20, Wiedeń 000.74 7/8, 
^dstr. korona stempl. 000.75.

Co gnębi prowincję?
jjttannlenne żale ludowców powiatu Nowosą­
deckiego z powoda bezczynności posłów pia- 
*iowcowych przesiane „Gońcowi Krak.*. —  

Co robi pogromca panów poseł Narcyz 
Potoczek?

Nowy Sącz w Mym. 
•^Otrzymujemy następując© pismo: 

j L  Zł© się dzieje w starostwie noweeądeckiem. 
V 1 poprawę micssfcu w Kurowie nie może się sto- 

i  Nowego Sącza zdobyć w żaden spo- 
mimo że wedle krążących piogłoeek, wy­

asygnowane zostały już na ten cel pdkiażne su- 
P* I  kiedy tutaj nad małą poprawką trawi 

bezowocnie już drugi rok, to w innych sfca- 
1'c*&trwach poibttdowajDio już przez ten ozee całe 

mostty. W  styczniu txr. zjec.hiała tu koroi- 
z Krakowa; po pmkazaniiu jej połowy zer- 
ego mostu, która została naprawiona 

1 Po której ludzie bezpiecznie już mogli cho- 
i jeździć, zamknięto ją znowu d!la komu-

r ' %
TIrwńTy w term g-lęfee przy^ynr, O*o d.5.
4 ni zowąd zjawiła się na Dunajcu łódź ! 

Srom do przewozu. Za przewiezienie to po- *

biera przedsiębiorca wygórowane opłaty; i te 
właśnie „rentowne intęresy" przewoźnika, 
który ma widocznie jakieś poważne „plecy" 
za sobą stoją ną przeszkodzie ukończeniu na­
prawy mos/tiu, tak niezbędnego środka komuni­
kacji na tej głównej drodze

W targowe dnie zatrzymują się tu wozy 
z wiciu oikolirznvc-h wsi; wówczas zaczynają 
się targi i kłótnie z przewoźnikiem, któremu 
każdy, kto chce być prędzej przewiezionym, 
musi się słono opłacać. A  przeprawienie się 
praniem nietyiko jest kosztowne,lecz i połą 
czone z niebezpieczeństwem życia. Gdy teraz 
kry idą na Dunajcu, biedni ludziska aby nie 
uledz grożącemu utonięciu, muszą odbywać 
kilkumilowe niera® okrężne drogi., niepotrze­
bnie Bawić cs*is i siły, aby się dostać do N. Są­
cza.

W  obomym. ctzasró© ptrzy chowie bydła 
z oowodu braiku pasży przyda-ohy się bardzo 
sól bydlęca; niestety, mimo że sól ta znajduje 
się w sąsiedztwie, nie możemy jej wykobdinć, 
nie troszczy saę bowiem o to nasz przedstawi­
ciel, który jak fachowy rolnik uważa widocz­
nie, że sprzeciwia śię ona nowoczesnym zasar 
dom gospodarki.

A  my,, pinie pośle, n.ie zapomnieliśmy je­
szcze ostatnich wyborów i tych złotych obie­
tnic, które tu roztaczałeś: a tymczasem błędy 
dające się tak łatwo usunąć przy dobrych 
chęciach czekają daremnie twojej łaski i zmi­
łowania!

Ludowćy z N. Sącza.

Z  P r z e m y ś l a .

W ALNE ZGROMADZENIE „KOŁA POLEK".
Ispiejące od roku 1918 „Koło Polek" od­

było doroczne zgromadzenie w niedzielę dnia 
25. lutego br. W  zebraniu wzięła udział jako 
delegatka Organizacji Kobiet p. Dehmelówna 
ze Lwowa i obecny w Przemyślu poseł Zamor­
ski. Najważniejszym punktem obrad był wnio­
sek ZarządiWkdotychczasowego „Koła Polek", 
w sprawie zmiany Towarzystwa na ^Narodo­
wą Organizację Kobiet". Wniosek bez dyskusji 
przyjęto, noczem wybrańo 15 pań do W y­

działu.
SKAZANIE SZPIEGA.

W  dniach od 22 do 24 lutogó odbyła się 
w sądzie okręgowym rozprawa tajna przeciw 
Janowi Rudnickiemu, byłemu kapitanowi

wojsk Petlury, oskarżonemu o zbrodnię szpie­
gostwa na rzecz obcego państwa.

Rudnicki, zbiegł z obozu internowanych 
Pctlurowców w Łańcucie, a następnie przeby­
waj w różnych miastach Małopolski. Do Żura­
wicy, gdzie się mieści pułk tanków; przyjeż­
dżał oskarżany pod pozorem małżeństwa i 
przy tej sposobności badał Konstrukcję „czoł­
gów" i organizację oddziałów. Skargę wnió«ł 
prok. Jurkiewicz, bronił zaś adw. Zahajkie- 
wicz. Rudnickiego skazano na rpk ciężkiego 
więzienia.

ZAZDROŚĆ —  PRZYCZYNĄ ŚMIERCL
Niejaki Mazur, wyrobnik dzienny w ka­

wiarni „Grand", około 70 wiosen życia liczą­
cy, miał młodą żonę. Zazdrość o jej wdzięki 
czcąt-o była przyczyną nieporozumień, które je­
dnak kończyły ssą pojednaniem zwaśnionych 
małżonków.* W  nocy & dnia 22 na 23 lutego 
przyszedł Mazur do domu ogromnie wzburzo­
ny opowieściami o prowadzeniu się jego żony. 
W  spizeozce, którą wszczął, uderzył ją tak 
silnie, że po kilku godzinach sanarła Marzur 
próbował sobie odebrać życie po dokonam m 
czynie, lecz brakło mu odwagi.
POŚWIĘCENIE PAWILONU SZPITALNEGO.

W niedzielę poświęcił ks. biskup Fischer 
odrestaurowany pawilon szpitala wojskowego 
i nową kaplicę. W  uroczystości wziął udoili 
delegat Ministerstwa Spraw Wojskowych jen. 
Zwierz chowski.

Od wydawnictwa.
Z powoda dalszych podwyżek p}ac dru­

karni, ceny papieru 1 .szełWri Innych matę- 
rjałów' drukarskich, ponadto opłat pocztowych 
1 kolejowych zmuszone są podpisane wyda* 
wnlctwa podwyższyć cenę nrenumeraty od 

dnia 1. marca b. r. «

do 500 Mkp.
Wydawnictwa: „Czas", „Głos Naiodu", 

„Goniec krakowski", „UL Kurjer Codzienny", 
„Nowa Reforma", „Nowy Dziennik' ,

Wystrzegać siq falsyfikatów!
Wobec rego ił  osoby złoi woli podszywają się pod nana firmę,

wypuszczając na rynek kakao pod nazwami o podobnem brzmieniu 
i opakowaniu, zbliżonem dc naszego, zwracamy szozegOlią uw agę .kon­
sumentów na p o n iż s z ą  a a a rk a  fabryczny

%

Żądajcie tylko oryginalno kakao I

VAN HOUTEtt
z przytoczono markę fabryczną

Sp. Akt.

Fabryka drutu
iwpiw Wanilii

pr*»dtam 
l  Hreti, W. Rschaiski 1 tti 

Totr. Akc.

K r a k ó w -  Podgórze, 
■ Romsnowlcza 5.

Masowa p r o d u k c j a  
d r u t u  i w y r o b ó w  

d r u c i a n y c h .  

Poleca: Druty, jryioby  
drtuiane, wyroby że­

lazne.

Fachowe porady, ko­
sztorysy i t. p. bezpła­

tnie 401

IAONCESJĘ na /.akt: 
^  Fciog-aficzny sprz

Kalend Van Houien przez nwą
w y d a in o ić  ta ta js fa ń s ia

reprezentacja 8 .  Ronco, Warszawa

kiad 
sprze­

dam. Żjrloszenia pod 
I,Koncesja" dc Adwinis. 

,Gcńca‘ 59 i

j Ofiarujemy do bieżącej ?
j dostawy
i masło ; «resssr©Tve 1 

twaróg,
:ar tmietaiti-owy, \

I okradł/ t w bochenknen. j

M IC H A Ł E K  i S k s
Poznań, P i k o w a  8. j

Tel. K-ii0. JS5 I
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. jest rękojmią dobroci towaru 

Jest do nabycia w ę d z i e  ANGIELSKA

H E R O  A T  A  a K A K A O
w paczki t/2— i/ ł— Vs funt. . w poiikacli i/i-*/s4-4-i.'ft kibwjtfc

w oryginalnym opakowaniu 

SPRJSJZIAi H IR T O W M :
Warszawa, Bielańska 18, tel. 105-72, 258-14, 507-88. 

ODDZIAŁY:
Poznań, GarncarsU 3, GdańsK, Langermarkt 15, 
Lwów, Batorego 35, *  Krakuwie,

w Winlo. 633

X 3 a c s 3c s c z e r c

Spółka Nakładowa „ODROO?K»If,u
LW Ó W , 2 im orow kzs 15*

poleca

Bibljoteczkę teatrata? dla dzieci i młodzieży
cbsj.fl ijąc., 40 u tu s z e k : (komedyjki, baśnie, sztuczki historyczne 5 oby­
czajowe. jasełka i tu.) najwybitniejszych autorów polskich. Niezbędna 
w każdej szkole i w każdym zakładzie naukowym i wychowawczym,

oraz

===. bibljoteke teatrów amatorskich =
obejmującą 160 sztuczek jedno, dwu i więcej ‘aktowych najwybitniej­
szych autorów swoich i obcych: (komedyjki, farsy, krotoci;wile, fraszki 

sceniczne, monologi, sketsche i L  p.)
Katalogi na żądanie gratis 1 frank®

Jiiezbedny <lla wszystkich amatorów i kółek scenicznych, W. Rapackiego

Podręcznik dla teatrów amatorskich
693 Vyd.inie nowe przerobione. — Cena Mp B 900.

^^uSuK^jLJu^^uuuuuoHEiSlouSjuuSjuuSuuSLSSjEjfSi

Popierajmy przemysł krajowy.
Orebne ogłoszenia.

Tokarnia, Heblarki, Strugar­
ki, dtfiertark!, Barty Loko- 
Mobiie, Stal, Żelazo, Szyny 
Blacha żelazne, cynkowa, 

Baczki, poleca 449

„ P I L O T "
LWÓW, ul. Batorego 4.

F AFRYKA kapeluszy 
LGrosstt, Kraków Stra­

ci om 27, już rozpoczęta 
sprzedaż i fasoSowanie 
damskich kapeluszy słom­
kowych wed’ng najno- 
v\ szych modeli. W  ii. te 
resie P. T, Klijenteli jest 
zatem wskazano wcze^piej 
n^kuteczmc zlecenia. 668

CHA1M Kricger z Mała- 
stowa zagabiJ tarte  

którą się unieważnia. 707

WASYL PROŃKO z Be 
dnarki zagubił kartę 

powołania którą się unie­
ważnia. 708

7  GUBIONE  
wninkowe

doknmenta 
wojskowe na nazwisko 

Kawęczyn Szymon, W al­
czyk, Sędztezów uniewa­
żniam. 7l0

OSOBA m^ods inteli­
gentna, energiczna, 

chętna do pracy pisząca 
biegle na maszynie z kil­
kuletnią praktyką hiu 
rową poszukuje zajęcia 
natychmiast Może także 
przyjąć obowiązki ' ka­
sy erki, posiada w  tym 
k.erunŁn fachowe uzaol- 
-nienie. Zgłoszenia do Adm. 
,  Gońca" pod „Energiczna" 

699

Y5.THIa w Puszczirowie 
■ * łi.i sprzedaż. Zgłosze­

nia. Wojciechowski Pu.r-- 
ettkijwe, W illa Klara. 607

Do Czytelników „Gońca Krakowskiego'-.
Już prawie wszyscy

ZGUBIONO w podróży 
dokumenty wojskowe, 

świadectwo lekarskie 
23.000 Mp., notes na imię 
Stanisław Serwatka wieś 
Trzyciąż gm, laugrot pow. 
O lkusk . 709

i ANORZEJf Pawlik z Ry- 
chwałdn zagubił kartę 

powołania którą się unie­
ważnia. 7111 ]

UNIEWAŻNIAM skra-
dziore mi tymczasowe 

zaświadczenie aemobliza- 
cyjne wydane przez 10 p. 
Saperów, Przcmygl na 
Górnym Śląsku w Ch:o- 
paezowie Franciszek Za­
rzycki Frzybradz p«w. 
Oświęcim. 708 i

Czytelnicy „Gońca Krakowskiego" przekonali się, czy to będąc osobiście yr naszym 
składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych n nas mw-arów pocztą, że „ W & rs c a a js k a  

S p ó łk a  r i a n u t a k t f r o w a 1* j e s t  n a H a b s z y m  t r d o ła m  z a k u p u  t o w a r ó w  b ła w a m y c b ,  o czsm zresztą 
świądezą także tysiące listów, przybywających dc nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijeatów naszych, 
którzy składają się ze wszysikich warstas (udnoścSj jak generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, leka­
rze, kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t, p.

Zamawiający u nas towary zostaje naszym staly-njj kojeniem, o ezenł świadczą częste zamówienia.
D is c z a g o  p o s ia d a m y  n a j le p s z y  I p a jl jn s s y  t o w a r  T '(Odpowiedź bardzo prosta. Stale matny wielkie 

zapasy towarom na skłauzie, k u p u je m y  b e z p o ś r e d n ia  z  fa b ry s . w ię k s z e  p a r t je  I d e w iz y  n e s x 4  j a s t :  
d u t y  O b ró t  —- m a ły  zy sk . Niżej podajemy cennik. ..Chcąc dać nadał możność naszym klijentom nabyć wygodnie 
towar, wysyłamy po starych jeszcze cenach względnie z niewielką zwyżką.

( i « l a |  y h r a f i i n w v  < f*  P d  M a t e r ia ł  (Czysza w a ł a a ) " pcłuej szerokości, najnowszy, elegancki, w  dobrym
is&lOJ 1 1  " U  III* J  (lt iv o K I J .  gatunku, bardzo trwamy i efektowna w  koioraeh: granatowym, czarnym, ma rengo 

bronzowym, zieionym i wiśniowym "w  drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-rmiękkim, niezbędny 
dla wszystkich pragnących zaopatrzyć się w elegaticlde ubranie na n i b s n ę  i z im ę . C e n a  z a  |  it .o try  gat. „A* 
84.600, gat: „Us 135,000 ł najwyższy gat. „C- Mkp. 167.000 i gat. „D? 193.000.

P A d c 7 P n r l r i  t H n r ln t l/ !  rfrt J ih  r o ń  Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PB. K l:jentów pełny 
i  U U o A v n M  I U U U d lft l UW U W ia lli komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kie­

szeni. G at , A“ 52.500, gat, „B" 60.500.
Kupony na spodnie czysto-wełniane, czarne tło u białe p.iseezki do nbrań wizytowych po Mk. 56.500

i czysto kanigarnowy po Mkp. 1.TG0&. Dodatki do spodni po M’q,. 12.S00. 
czarta lubP o rn a n y  na czarna lub gi

Boston A Mkp. 48.800 za nfetr, B 80.900,
ranatowe unrania —ostony po starytn canacjn 

C £4.800, D 138.500 za metr (angielski:.
Polecamy materjał pluszowy w  prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po M «p. R 2 N  za metr.

M s i ł A r i y j i r  H p t t l c I r t A  N a S p r ią ł  M< 4 o 0 m n  (czysto-w Jtniany) nadający się na suknie we wszystkich-najmodniej- 
* |fty  U O U l a A l C j  szych kolorach (szer. H0 cip.) po Mkp. 37.200. Za metr wyższego gatunku -Szyk Nr. 100“, 

przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i L p., po Map. 48.200 za 
metr. Szewioty damskie najlepszego gatunku, pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w  zupełności angielskie jpaterjały, 
podwórnei szerokości we wszystkich kolorach po Mkp. 19.200 ra iA :tr — wyższego gatunku 21.800 za metr. 
S z łu czk i na c a ła  s p ó d n ic z k i g i.»t fk :e , w krateczki lnb pasid po Mkp. 37.200.

•• n bluzki po Mkp. 24.500.
-€^71 u l  n lń r ip n  Madepolamy binic iraucuslde, pełnej szerokości po Mkp. 2.890 za metr. „ .
U H M  J/lUvICJ - Płótno białe ua bieliznę, poszewki i t. p., sztuczka 17 metr. po Mkp. 130.PPO j 175*000.

Płócienka białe w paski na ubranka dzipcinue, bieliznę, fartuszki i L p po Mkm. 8.900 za metr.
Zagraniczne zefiry na koszule po Mkp. 8.200 i 9.8 (0  za metr. _ :

Prześcieradła bufie gotowe (2 ni.) szerok. największej, ze specjalnego płótna prześcielradłowogo po Mkp. 36.200. —  
Specjalne czerwme płótna „Tyk" na Wsypy, najlepszego gatunkn, gwarauto^^ne. nie przeiuszc^a pierzy, 
po Mkp. f1,CSO za metr. —  Chusteczki lo  nosa męskie webowe, oryginalne szwajcarskie, po Mkp.
27.800 za tuzin, damskie białe i kolorowe po Mkp. 24.000 za tuzui.

C a jg l bardzo fcrwnle i praktyczne na ubrania męskie i dziecinne, cie.nne i jasne, po Mkp. 7.300, 9.500 ' najlepszy 
gatunek po Mkp 15.000 za mutr.

Oxslord pościelowy na gęstwy pierzyn i powłok w kraty i Kwiaty po Mkp. 12.50C za metr.
K n M r v  t a n u  i  r ł l l t S ^ L  i  Kołdry pluszowa o pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepła, 
I  \ IM U l  J f  Ik tap r  I  t u U o L iL l .  0 ji0iorach prairtycznych, nie podlegaj jereb zbrodzeniu, Dahuzo praktyczne. Z powodu 

swych kojorów 5 deseni są ozdoba sypialni. Cena za sztukę Mkp. 94.500. Tnlde same ciemne bez deseni po Mkp
4 5 .00 0  8 0 .0 0 0  za sztukę. ’

K ap: ui| łó ż k u  pikowe, śliczne desenie i kolory, cena za sztukę Mkp. 3 0 .0 0 0 , para Mkp. 95.00*" 
Chustki 160 x 165 w tiajmodniejsze krab po Mkp. 15.000 . Czysto wełniane po Mkp. 2 8 .0 0 0  i 28.000. 

Ghuslai „Pokują" duże. zimowe, puszyste, cicpie, lekkie w  śliczue desenie. % powodr dużego zapasu takowych na 
składzie spniedajómr pó Mkp. 81.500 za sztukę, wyższego gatunku 124-008 Mkp. Chustki szalowe kaszmirowe po 
Mkp. 14.800 i 18.500 we wszystkich kolorach.

W ła ę n v  w h ń f  h ip l l7 n v  Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem 
U l a o ł ł j f  " " I  ■ '■ C I I ł I I j • wykończeniem pierwszorzędnym materiałem i fasonem wiedeńskim.

Koażnlc zefirowe męskie dzienne : mankietami i kołńierzykaiui, kolorowe, białe i w paseczki po Mk 23.500, 
z zagranicznego zefir* po Mk. 3-'.500. Nasze koszule w lloepach sprzedawane są po Mk. 42.000 i 50.000. — 
Koszule .nocne z dobrego madepolaru po Mk 23.300 i 28,500. — Kalesony męskie z żyrardowskiej dymii 
wszystkich rozmiarów po Mk- 22.800, w gat.. wyższym po Mk. 28,200. —  Koszule damskie dzienne i nocne, 
zagr. z koronkami i wstawkami po Mk. 25,800.

Za przesyłkę l opakowanie dolicza sic Mk. 5,100. Zamówienia wysyłamy uat^chmiast (nawet bez zadatku).
M W A 6 A ! Nasza gwarancja; za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 7.4 dni

Zamówienia orosimy adresować:

Do Warszawskiej Spółki Manufakturowej,
T a r n a w a ,  ul. J asn a  18— 2 0 .

,41’el 213—80 i l » l r -  38 713. i f „v
P r z j rje żd ? ^ ia c y c h  d o  W a r s z a w y  p r o s im y  n p rz e jm ie  o  ła s k a w e  o d w ie d z e n ie  n a sz e g o  sk ła d u

i o s o n is le  p r z e k o n a n ia  się c o  d o  g a tu n k u  t o w a r ó w  i cen .

Od naszyeb klijentów otrzymujemy dużo podziękowań, któryth dla braku miejsca nit zamieszczamy.

Mjjląwfflk i qdpsy*i.^^Iny redaktor; Aniotó Krzywy. Pruksmia „(Hoa u -lirodu1'- pod s a rządem R. Perka w Krako^ i^


